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Wedłust dalszych doniesie1i z Tokio', 
okazuje się, że ilość zabitych w czasJę 
ostatnie20 trzęsienia ziemi jest daleko 
większa, niż początkowo przypuszczano 
Oi;?ółem postradało bowiem życie 950 o
sób. natomiast liczba rannych na catym 

Wl,ĘPZORNY U..llSl'ROWANY':. =i:m:;~::: .. :.: ud::~:;~ 
~---.---".""------------- strowie oraz przedstawiciele dworu. W 
Rok VII I I Olll. CZWARTEK· 27 LISTOPADA 19.JO R. . I CENA NUMF.nu 10 OROSZY. I Ni~. 330 mieście Miszyna w czasie trzęsienia zie 

'" mi zapadł się budynek więżlenny, pod 
gruzami które~o po2rzebanycb zostało 

Policjant, który zastrzelił ukochan~ ;l~~;!!~~;~:::;:. 
stanął dziś przed. sądem okregowym. - Echa tragedji · miejsAiei -, 

ml.łosne1· •. strzało· „ d H I ••POll'iada si~ 6ur•fill'f-f! 
W prze . e enowem Lódż, 27 listopada. . 

4 ·"uro'- ~podt!t'1· •DJODIJ 1·es• , _,.-IPll't!t'or•ID w dniu diisieisiym odbędzie się PO a&/ · ., „ Tel ..., . a ·~ ...,„;w ..., I dłuższej przerwie posiedzenie rady mleJ· 
L • r h h d · : . . · · skiej. Posiedzenie to zapowia ia się 

. odi, 21 1stnpad·.i. ~·Y~ • przec o ~1ów, którzy wezwali l>0-1 ~1e1 rozmo~y ze swą uk_och~ną poltcJ~rit tt°e kle burzliwie albowiem zgfoszQ-
. Dziś ·na wokandzie · łódzki..!gu sqdu llcJę 1 pogotowie. ządał od niej, aby zrodziła się zostać Je- 1 ~wy . • • . . . 

dKręgowego pod przewodnictwem wice Młodą parę przewieziono· do szpitala. 20 żoną. Gdy mu kategorycznie odnió- ne będą dwa wnio~k'.•. Jeden. przez pre„ 
prezesa lllinkza znalazła się sensaeyJna Niemierzyńska nazajutrz wyzionęła du- wiła . sięgnął po rewolwer. zyd~um rady _mieJs.kt~J 1 dr~g1 ~rzez IJPO~ 
sprawa posterunkowego 5-go kom,sar]a- cha. Jankowski zaś po dłuższe) kuracji Dzisiejsza sprawa sądowa wywołata zycJę o rozw1ązamu 1 rozp1samu no"'ycb 
tu Bolesława Jankowskiego (l.1-~o Li- powrócił do zdrowia. Osadzono sro WÓW duże zainuteresowanie. Zawezwano do wyborów. • 
stopada 20), który w dniu 19 sierpnia rb. czas w więzieniu. · , niej kilkunastu świadków. WyrQk spo- Nad wn;oskam1 temi rozwinie się O• 

zastrzelił 26-tetnlą Stanisławę Niemie- Jak ustaliJo śledztwo, w czasie ostat- dziewany jest późnym wieczorem. żywiona dyskusja. 
rzyńską (Nowo-Targowa 4), skrzvoacz
kę kawiarnianą I następnie sam usiłował 
pozbawić się tycia. 

Posterunkowy Jankowskf był ł.ona
ty i miał dwoje dzieci: 8-letniego syna I 
5-Ietnią córkę. 

W końcu lipca post. Jankowski wys
łał żonę wraz z dziećmi na letnisko pod 
Częstochowę. Gdy pozostaf sam w Ło
dzi, począł się stołować w restauracji 
Pańczyka przy zbiegu ul. 11-go Listo
pada i Zachodniej. W lokalu tym grała 
na skrzypcach Stanisława N1em!erzyli· 

- ska. Młody policjant. ktoiy dotychczas 

Aresztowanie komunistów w Krakowie 
.fod~ioniil ur•qd•il DJ lafJoroforiuDI 

6i6ulu ftornunisiui•ę~j 
sfllad 

Wojskowa . agitacja wywrotowców usiłowała pr.owadzić 
agitację wśr.ód żołnierzy ' 

,bardzo był przywiązany · do swej' tony, Kraków, '27 Usfopa,da. Jmień, lat 27, gospodyni kuchni żydowski.e 'agltacfę. , . , . . 
zapałał do skrzypaczki 1waltownem u· Organa porcji śledczej w Krakowie go domu akademickiego przy ulicy Prze- W czasie przeprowadzania rewizji za 
czuciem„ , . , wpadły n~ trop usiłowania wciąg.tJ,l~c:fa , myskiej. .stano w powyż~zem mie~zkaniu i aresz-
. N'emierzyńska byla mętatką. nłe i do akcji komunistycznej żołnierzy garni-. Z niemi to właśnie współdziałali zna- towano szegowców Józefa Brodweina, 

.iyta Jednak ze swym mężem. W Jniu 19
1 
zonu krakowskiego, dla których specjał- ni komuniści Mojżesz -Protter. lat 20, to- Abrama Rozencwęiga, 'Szmula P'chlera, 

sierpnia Ja.nkows~i . zja~ił - sie w restau- · n,:e stworzono wojskową organizację ki>· karz drzewny, Jakób Ptotter, pomocnik Zenona tterszlika, Lieberm~na i tterszkę 
racji. około godz. 9 wieczór z . pi~knym monistyczną. krawiecki i Zygmunt Monderer, prakty- Ro.zenmana. ' 
bukłct~m kwiatów •. Zajął .swój Z\\iyidy, -· Do organizacji tej zostały wciągnięte kant blacharski (Marjewskiego 15). N'e- Pozatem or,gana. śledcze . wpadJy .na 
stolik 1 począł · ~ros~ć -skr;zypacz_ke, ~-a~y niewiasty Helena Oi:o~s l~t 24 z .Sosnow wiasty. z~abiały żołnierzy do mies~k~nia I trop. rozwiniętej działalności , agitacyjnej 
po pracy zgodziła się .z mm ud.a~ na pr1.e ca, krawcowa bez za1ęc1a, zamieszkała Krzem1emówny p1zv ul. Krakowsk1eJ 21, komun.stycznej wśród robotników zbro
chadzkę. Niemierzyńska, którn detych- przy ul. Wolnica 4, oraz Reg;na Krze- gdz'e wymienieni komuni$ci prowadzili 1 jawni krakowskiej. Agitację tę rozwijaf 
czas ani razu n ~ wyrażała zgody IL• po- I:rąnciszek , Salawa, lat 53, kowal i syn 
~obne propozycJe, tym razem lllll nie jego Marjan lat 20, t!>karz. Obaj zatru:. 

odmówiła. Dr bl·berma' n wi·tos 1- dr Pute·k dnieni byli w zbrojowni. a zam·eszkali w _ q ~odz. 1? w nocy. opuś<::!ll lokal I · . . Krakowie przy ul. Kalwaryjskiej 29. W 
udah się w ki·erunku m1eszkama skrzy. • . f • · · mieszkaniu tein znaleziono równi.ei rte-
naczki . prz.Y ul. Nowotarrowek Prze- b.ędq WQPDSZC:ze•i DO WOlnoś€ raturę komunistyczną. którą dosta~~zai i 
~hadza1ąc się do~ć dłu~o. skręcili w ale· po złoaeniu kaucji inicjatorzy powyższej akcjr na . tere.nię 
ię Helenowską. Tam o godz. t,aołposte-1 WADSZAWA „7 li t .d miast, wymien·,ent włęźniowe odzys· ka- krakowsk'm Natan Stal lat 22, absolwent 
runkowy Jankowski wydobył z k eszen „, ' ~ s opa a. · fi r· u · ' t t · · Il • k' 
re. wotwer i dał dwa strzały, Jeden w kle Po wypuszczeniu na w~tność b. pos- łby wolność Jeszcze w dniu d·Lisiejszym. 1

1ozokJ1 
1 mwdersy e uk Jdagie 0k?s iego, ?J
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k k h J d I ł · m esz a y w omu a a em1c 1m przy u . 
run u u oc ane. a rug we w a~ą i łów dr. J>raglera, hlastka, Klemika i Dąb • Przemyskiej 3 Zuzanna Tigerman lat 23 
s1: Strzały zaalarmowały spóinto- sk;ego w kołach dobr~e poinformowa- D1monsfrac11 w Krako\VIB słuchaczka fl~z-0fji uniwersytetu (Zybli: 

lol nych twierdzą •• że sędzia śledczy p. 0':9 • -oftas i us fasdu I kiewicza 2), Jakub Izra.el vel Juljan Wie-

H d I d .ti f f I mant postano!•ł zmienić środek zapob1e I :Jll V ner, słuchacz czwartego roku Un'.wer-BD B przB 1W C am 1~w.czy rówmeż. w. stosunku .do _innych pos. astfta sytetu Jagiellońst<iego żamieszkary prz.r 

P"ośba kuvców do star.ostwa w!ęzni~w przew1ez1?nych z Hrzescla do ~(RAK~W, 27 listopada. ul. Augustyńskiej 3. . . 
• w1ezien w Warszawie i Or6Jcu. W pierw Wczoraj póznyrn wieczorem przybył . · · . 

gl'odzkiego . szym rźedzie decyzja zapadła· podobno do Krakowa uwolniony z więzienia poseł Pozatem .Policja ~ykryła .magazyn· b'i 
L6dź, Z7 !{$topada. odnośnie posła dr. Liebermana, · Putka Mastek. buły k.omun styczneJ. przeznaczonej dlą 

Ja'k się dowiadujemy, stowarzyszenia ł Wincentego .Witosa. Dr. Lieberman I Na dworcu koteJowym, oczekiwa!l p. robotmkó'! fabryki czekolady „Suchar:4" 
kupieckie w Łodzi z ipocz.ąbkiem prz.y. Witos wypuszczeni mają być na wolność Mastka towarzysze partyjni, którzy urzą I w Krakowie. . · 
szłe~o tyigodnia wystąpią do starositwa za kaucją 10 tys. złotych i dr. Putek za 

1

. dzill burzliwą demonstrację. Ponieważ Następn·e . policja wykryła magazyn 
~rodzikiego w sprawie hanctbu w okresie kaucją 5 tys. złotych. zgromadzony tłum począł wznosić · bibułykomunistycznej w piwnicy do'111u 
przedświąte·cznym. · Odyby kaucja złożona została natycb okrzyki, policja zebranych rozproszyła. przy ulicy Benedykta 17. W piwnicy tei 
" Mianowicie złotą oni proślbę, aby w urządził absolwent politechniki lwow~ 
rt>~u bieżącym zawczasu wydane zosta- IPI sk'ej Tadeusz Herszlik, lat 23, łodzianin 
ły instrwkcie dotycz.ą0e·- god.#11 .Q't\vai:,cia ~8~U§fpodflJ• ff,„. Si„ •o fisi„d~O zamieszkały w Krakowie przy ul. Jano• 
s'klep·ÓW w . oilma.sie prze~wiątecz-qym .. ~ 11!1 't 't wa Wola 14 laboratorium chemiczne dla 
Bo·żego Naro·dzenia, . dotąd . b'owiem ;kat.. zbiera• oli·arg W kośc:iele wyrobu środków leczniczych przeciwk6 

· d~~a~owo wynikały na ~em ' tle nieporozu . . Piotrków, 27 listopadJ I nazwisko, zamelaowar o powybzem po.. cu)fr~ycy. '! rzeczywistoś'Ci jednak za· 
1.111 ~nia, kt·óre trwały niemal do. samych · (Telefonem od własnego korespondenta)• ucji. - m1eml tę p1~nicę na s~ład bibuły ko
swiait. . I Przed kilku tygodniami na h:1 ~nie Wdrożone dochodzenie ustaliło te munlstyczneJ, której pohcia znalazła kil· 
-~ K1·6trpcydb~dąkprl osić, a:~! ·poczbąyłwszy Piotrkowa grasował jakiś osobnik, k,óry rzekomv Psonka przebywa obe~ni~ w kaset paczek w skrzynlaclt, koszach i wa 
ou · g·ru nia s epy zamyJKane y o • d ł ks' dz b St · z k · Sk · 'k · lizkacb 
. 9 wieczorem a w niedziel zedśw' 1 po awa s;ę za 1ę a pro oszcza a- ~ opane~= omurn owano s.c,. z ut'll· . • _ . . . f e"'z:ną mogły być otwarte 03 f; do 6 tą nisława Psonk~. teJszą pol C'" która oszusta areszt·•w:lła Dostarczyc1elam1 tego transportu QI-

. - . · · Osobnik ów zbierał ofiary w 01'.efsco . Stwierdzono·, że prawdziwe je .:l na- buty okazali się Chaskiel Ringer vel Rin-
!1'lJ 'li flołami fąft§ÓDfli wym kośc'ele, poczem przenocows.ł w zwisko brzmi Jan Koń z Łęcu~v. gel, praktykant w drukami „Monopol'' 

Na ulicy Kamiennei zos'.ała prz.e~e- gmachu klasztornym bernardyn(, .'/. I Oszust w czasie swvch oszu'rnó:;zych Agnieszki 3, syn właścic' ela składu hur
/:hana p:r~ez taksówRtę 29.letnia Ma.tj.a I Po jego Qdjeździe stwierdzono zuik- i machinacji bawił miedzv innem1 ·v Tr ze- towe~o papieru, oraz tragarz Izaak tfer
Bąków:na. Doznała on.:i ciężkich uszko- nięi;·e dokumentów t brewiarza nalefa„ bini, gdzie odprawił nawet mszę. mel_ i Natan Matjas Nusbaum .oraz JaktJb 
azeń cieles·nycih. Pogotowie po udiziele- cego do Wilczyńskiego. Po _P?Wnym cza I Wczoraj odtransportowano ~l dołAufrichtiger. Wszystkich wyżej wym··· ie~ 
ńiu pierwi~zerj po~ccy, p!l"zewiozło p·osz- ~ie pr~~dziwv. ks. Psonka do~iedz:it~ się ł więz:enia piotrkowskiego. nionych poI:cj~ osadziła w aresztac~ _s,~~ 
'.irncl·o•nn" dJ p.p1hla. 1 ze 1ak1s osobnik podszywał s.e pod ·1ego dowych. · · · 
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Proroctwa i wróżby na rok 1931 Jl~J]~~g.!=~~~~o 
Astrologowie nie mogą uzgodnić swych przepo- pop~~!tgot~~~~r~ ~i:i;b~~op;,~a;~:: 
wiedni. - Jedni wróżą same klęski, inni szczęście ~~i~jg~a~~;:ow~ie ~1~~~ic1~~~v~ehc;~:~ 

nowszechne terystyczny o.brazek z życ,a dzisit.i~z~j 
r" Moskwy, zamieszczony na (amac.h „Um-

. Jak · zwykłe, tak i obe~n~e za ~a~eJś- tern pójdzie już jak po maśle, aż w koń- wiastek chemiczny. Doprowadzenie tern ted Press' przez moskiewsk ego korc
~i~m no~e.go roku rozmaici w.rózb1arze cu. jeden z londyńskich serologów znaj- peratury doabsolutne&o zera: minus 273 spondenta londyfiskiego pisma. 
1 1asnow1dze oraz astrologo t j d k Kilka dni przed obchodem 01 z.:wrotu 
si d . . . wie s ara ą · zie ostateczny i s uteczny środek w stopni Celsjusza. Jakiś uczony indviski październi"kowego po Moskw:e lotem 
ę na zasa zie gwiazd l r~żnych tajem- walce z tą plagą ludzkości. wynajdzie sposób produkowania sztucz-

"zdych zn~k?w przep?wiedz1eć w~żniejsze . Op.rócz wyżej wym'enfonych zapo- nych djamentów w rozmaitych kolorach, błyskawicy rozniosła się wieść, I~ wszy 

d 
~rzema 1. wypa.dkt, które zawierać hę- w1~dz1 mają być dokonane jeszcze nastę I co spowoduje niesłychany spadek cen m. scy członkowie kooperatyw będą mogli 

z.e w ~obie nadch.odzący okres roczny. PUJące wynalazki. Ostatni nieznany pier brvlanty. otrzymywać w składach kooperatyw 
A więc paryski astrolog Abel, czy- • .„ obuwie, bieliznę i garderobe wszelkiego 

tający wyłącznie przyszłość w układzie rodzaju, bez kartek i ograniczeń. P: nie-
gwiazd, przepowiada kolosalny rozkwit ZłOd'l-eJ• d•1•e1 a•4UW..r-I• waż każdy z obywatel! Moskwy jest 
techniki. Przepowiednie te dotyczą A a ara• „ członkiem jakiejś kooperatywy, przeto 
przedewszystkiem lotnictwa. Któremuś drasuJe w salonach lonilgńslsieJ ~szyscr mieli możność zaopatrz,.mia 
z francuzów uda s:ę doknać decydujące- 0 I! l6 Ji s ę w niezbędne artykuły. Przed skła-
go wynalazku w kierunku helikopteru rgs o ro€ darni kooperatyw zgromadziły się tłumy 
czyli samolotu, startującego z miejsca w Od pewnego czasu w Londynie doko-J lenderskiego Van-Dyck' a, gdyź obrazy .

1
. sięgające wielu dziesiątek tysięcy. Cała 

prostej linji odrazu w górę. Będzie to nywane są, organizowane na w1elką tef!o artysty gi~ w naiwiekszeJ ilości. ludność z najodleglejszych peryferyj 
powietrzna taksówka przyszłości, mogą I skałę kradzie,że cennych arcydzieł sta- Największą sensację wy~olafa kradzież 1 miasta pośpieszyła ~o. śrótlm cśd:i., urzą 
ca lądować na pierwszym lepszym da- . rych "!i~strzow TJ_endzla. I portretu ka.rdynala - księcia Ferdvnan- dzając formalny w-ysc1g. Skonsv~n0wa 
chu dla której wystarczą niewielkie pła- . P?hcia londynska, któr.a ~ porozu- 1 da, niezwykle rzadkiego oka~u z 1634 r., ne wielkie oddziały milicji napróż110 sta
cyki w śródmieściu, Jako miejsca ich po- m1~mu. z centralą. europ.eJsk1ch wlad.z , któ~ego wartośt oceniono !lll 100.000 do- rały się zaprowadz 'ć jako taki ład w tej 
stoju, startu i lądowania. pol1~yrn~ch, czym energiczne poszuk1- l la~ow. Obraz ten pochodził ze słynnych lawinie masy ludzkej. 

Drugi wynalazek dokonany ma być wama, me 2'dołata dotychczas wpaść !1a ,. zb10rów pałacu Karola von Claron; '!a I Wiele osób zostało stratowanych, w 
w Ameryce. Będzie to epokowy wyna- ~lad sprawców tych masowych kradz1e- 1J<!lac ten dokonano w 11:zeciqw krot- · liczbie tej znajdowały się matki z niemo
lazek, zezwalający na przetwarzanie cie y. . . . . kiego czasu 6-ciu wlaml!n i skradziony 1 wlętami przy p;ersi. Cała ludność Mo
płoty słońca w elektryczność. W ten Na . s~tek świetnie ~orgamzowaneJ zostal ster~1'. na/bf!'d~ie1 cenn.v~h obra- I skwy, jak jeden mąż, wyległa na ulice 
sposób otrzymane tródło nowej i niespo 1 ~ntroh. międzyn~rodo~eJ, obra.zy ~ły-n- zów._ zto~~1.e1e świe!me byli pomf?r:n1°· Ruch uliczny został całkowi
żytej siły przyczyni się do niesłychane- ych mistr~ów mgdy. i;ie ~kazuJą się ~a wam 0 mieiscu, gdz.ie ~ obrazy wtsiaty, cie zahamowany. Na skutek szalonego 

. ł . rynku, gdyz sprzedaz ich Jest prawie ze I wobec czego nasuwa się przypuszczenie, tł k t ły bit b kl 
go rozwoJu pr~emys u, ~arazie tylko w wykluczona. Władze policyjne sądzą, ii iź zna/dowali sit: oni w charakterze 1!óś- 0 u, zos a '<!z e szy Y 0 en WY· 

Ameryce'. gdy~ za~drośn1 jankesi ni~ ze- chó<l~i tu !Ufrr,,.a,wdopodobnieJ 0 tainq ci podczas wielkiej zabawy ogrodowej, st~wowych. Wo1na o towary trwała. n~ 
chcą wtaJemmczyc • .Europy w swóJ se- gat,enc sztuki. ktora w ten sposób kom- która wydal. niedawno magnat anrt.ielskt. . ulicach Moskwy przez p~łne. dwa dm ~z 
kr.et. Znaj~zle się Jednak wkrótce nie· TJletuie swoje zbiory. Kradzieże, doko- w tym samym czasie został skra-' do zupełne~o wyczerp~m.a s ę zapasó.w. 
m1eckł szpieg przemysłowy, k~óry wy• nywane są z niezwykłą zręcznością 1 cJzj.ony „Koncert aniorów" Van-Dyck'a, Z~ to w dmu obchodu sw1ęta bolszev.:1c
kra~nie im ów „genialny kawał I uszczę znajomością rr.eczy; specjaliści, rzeczo- Podczas przewożenia z Brukseli do Lon- kiego obyv.:at~le Moskwy paradowali w 
śliw• nim przedewszystkiem swą ojczyz znawcy diziet sztuki, twierdza, iż całą dynu. Obraz ten został w tak misterny ~owy~h odświętnych ubraniac~. Jednak
nę a pót~iej .~szyst~ie ~one narody. tą akcją musi ki~rować jakiś wielki ama- sposób wYcięty z r::imy, iż kradzież je- ze lwia część towaróV: zapełmła skła~y 

W dz1edzmie polityki astrolog fran- tor obrazów, ktory każe kraść tylko to go zauważono dopiero na miejscu prze- prywatnych kupców, którzy dow e-
cus~i przel?owiad~ zbl'żenie się ł"!ancJi czego nie Jest w stanie J!abyć .na włas~ znaczenia. Skira<lziony rownieź zostal dzi.aws~y się. o proje~towanej .wyprze
z N1emcam1. Nawiązane ono zostanie dla ność. Eksperci roztacza1ą śc1sla, kon- z mieszkania słynne~o his·z.'J)ańskiego dazy, p1erws1 przybyli do składów koo
ugruntowanfa franko-niemieckiego soju- troi.~ nad wszystkiemi snrzedażami o- zbieracza Ucałc'a portret tego samego peratyw. Kupcy manufaktury, posiada
szn przeciw Rosji. bra26w, aby w ten sposób wykryt tego mistrza. warto.ścl 250.000 dolarów. jący największe zasoby gotówki, zaopa-

Kołeżanka p. Abla. jasnowidząca ma~ taJemniczerto osobnika. Pewne ~lady prowadzą do Stanów trywałi się w zapasy n·ety1ko w skJe-
dame fray'a, przepow:ada straszną ka- 1 Dotychczas udało się sk<lnstatować, Zjednocz.onych; nasuwa się wobec t-ego pach kooperatyw, lecz odkupywali Jesz
tastrofę pożaru jednego z paryskich teat łż ten niezwykły amator ·. klasycznej podeinenie. i.t jakiś bogaty amerykanin, cze od mieszkańców, nabyte przez nici1 
r6w. sztuki najwięcej zainteresowania wyka- wielkj mNośn!k sztuiki, w tak niezwykły świeżo towary, które eł kontentując się 

Rok 1931, podług przepowiedni p. zuJe dla arcydzieł sl,ynnego mistrza ho- sposób u-zupetnia swe zbiory. niewielkim zyskiem. chętnie im odstepo-
Fraya zapowiada się Jako nłeszczęśfiwy. · waJL 
Katastrofy kopalniane rozpoczęte w r. Oczywiście, na widowni ukazała się 
b. trwać będą nadal na terenie Niem:ec. Ta1·emn·1ca z1·e1on- ego au·ta zaraz wiecznie czuwająca G.P.U., która 

Oprócz tego przewidziana jest na n·e pozwoliła im zbierać plonów z tych 
wielką skalę zakrojona epidemia, która Zw-:dlon- iruo lcoblef-·W zdli•zt:zach obiftych żniw. Towary te natychmiast 
początek swój weźmie w jednem z „ ... Iii zostały skonfiskowane. W ten sposób na 
państw bałkańskich, poczem przez WP.g limUZUDU tej tranzakcjl najlepiej wyszła G. P. U„ 
ry i Austrję przenies:e się na zachód, po- Czterdziestu najzdolniejszych londyfl- się oni zb1iżyć zupetrtte do płonącego wo która otrzymała pieniądze za sprzedany 
ciągając za sobą niezliczone ofiary. Le- sklch detektywów zajętych jest obecnie zu i mniemając, że pożar nastąpił na towar, uzyskując tente towar z powro
karze będą początkowo wobec niej bez- wyświetleniem tajemniczej zbrodni do- skutek wYbuchu motoru i ie pasaiero- tern. 
silni i potrwa to aż do chw;u, gdy insty- konanel na Jakiejś kobiecie, któreł iden- wie auta opuścili go szczęśliwie - udali 
tut Pasteur'a w Paryiu nie wykryje bak ·tycznoścl mimo usilnych starań dotych· się w dalszą drogę. ~Muzykalna" pocze. 
cylusa tej zarazy i nie wynajdzie prze· .czas nie udało się ustafić. W trzy godziny po nich natknctt się I . 
ciw niemu środka zaradczego. . Na wielkiej szosie prowadzącej do na to samo do~asaj~ce Już auto pewien ka n1a 

Kogo przeraża ten straszhwv pro- Hardington dwuch motocyklistów zau- przechodzień, mejak1 D . .E. Brown i pod f roneusftłef!o fru~fera 
gnostyk, n:echaf zostanie pocieszony pro ważyło w oddali jakiś płonący przedmiot szedłszy doń ·bezpośrednio zauważył ku . . . 
roctwem amerykańskiego astrologa Lee, Początkowo sądzlli oni, że ktoś zgroma- swemu przerażeniu, że pod spalonemi . P~wien paryski fr~zjer! właściciel 
przepowiadającego, iż rok 1931 zostanie dził po środku szosy chrust-i zapalił go szczątkami wo~u znaJduJą się zwęsdone w1el~1ego salonu ~~yzJe~sk1ego, aby u
uwieńczony ostatecznem zwyciestwem dla żartu. Gdy jednak zbliżyli się do zwłoki ~klegos cz~owieka. :ąrown. po , przyJem.nić ~wej kh1enteh d.ługie chwile 
nad chorobą raka. Do zwycięstwa tego ognia, skonstatowali, że to płonie Jakieś przyb~c1u do Hardmgton zaw1adom1l ~a wyczek1wan a na. swą koleJ, wpadł na 
przyczyni się jakiś n'emlec, który odnaj- auto. tycbmtast !> swem strasznem odkrycJU następujący orrgmal?~ po~y~t. . . 
dzie właściwy powód tej choroby. Po- z powodu wielkiego gorąca nf e mogli w1auze policyjne. . Nabył on m1anow1crn naJrózn!e1sz~ m 

Komisja śledcza, która z1echata na strumenty muzyczne, które oddał swym 
13MM - m fi miejsce zbrodni zastała do tego stopnia gościom do dyspozycji. Klijent, którego 

t'D I · t f &. • ń spopielone resztki Judzkleso dała, że tył nuży dług·e czekanie, może wybrać od-
3'ae orn1u s ro u ID~SNle.o, ko na zasadzie znalezionego bucika dam powiedni instrument i grać na nim aż do 

I i i
•• i sldeli?O ł kilku ocalałych cząstek ubrania nadejścia swej kolei. Oczywiście dzieje 

domada q S _, „emancgpanc: W e- można było postawić przypuszczenie, z~ s:e to często z krzywdą dla innych go-
deńKU chodzi . tu o spaloną kobietę. . Kawałki ści, gdy nie wszyscy są spragnieni po-

Od wielu Jut lat da•e si ... zauwatu'ć I posiada przeszło 50 związków w Anf!l'lfł tych szmatek nasycone byłł" sp!rytusem? dobnych koncertów. 
• • • · • J • .., • „. • co pozwala przypuszczać ze nieszczęśh J k · k j t t · J t 

coraz silme1sze dązeme zm1erza1ące do I kotonJacb. . wa ofiara zbrodni, został~ przedewszyst a . bstytę ? .azu e P<;>mys ~n me es 
reformy obecnie lstnleJąceao męskiego Oprócz tego idea ta 1est gorąco pro- klem oszołomiona jakimś narkotykiem nowy 1 1uz w swoi~ cz~s1e wprowa
ubrania, które nie odznaczając się ani pagowana w Paryżu, w Berlinie, Orezd- lub uśpiona chloroformem a następni~ dzony w aptekach ang1elsk eh. Zwyc-zai 
estetyką ani wygodą, Jest również wY· nie, Wiedniu i Zurichu. W Londyn· e od- przed podpaleniem oblana 'spirytusem. ten nie utrzym~t się jed~ak dłu~o, gd~ż 
soce ni~gJe~lczn~ b bywJ ają słę1 bardzo. cizęsto o

1
dczyty tra

1 
kj- Tego samego dnia zgłosił się do po· aptekarke ~kro~cet doszli d.o wn~oi~r' 1t 

W W1edn:u powstało o ecnle zawi~· tu ące o n ezbędnosc tej re ormy i me - licji jakiś człowiek i oświadczył, iż idąc muzycz a a ~as przyciągną 1 Jen-
zane w tym ~elu nowe stowarzyszenie, scem tch są wielkie skupiska ludzkie na szosą w krytycznym czasie, kiedy mniej tów, poczęła lCh odstraszać. 
któr~ l?rzy z1ednocz?neJ pracy lekarzy, W"Yłcłaach, lotn·iskach Itp. więcej J)opełniona została zbrodnia, wł- •••M•M••••••••••eOHMoeoec1 
speCJahstow rysowników, krawców ł W odczycie swym mówca zaznaczył, dział Jakiegoś człowieka który z golą 
męskich koni ekcjonistów zmierza do roz te podczas gdy ubranie męskie waży w głową biegł ku lasowi I tam się ukrył. 
Wiązania tego zagadn'enia. zimie 6-7 kilogramów, a w lecie 3--4 Poszukiwania w tym kierunku doprowa-

Na ostatniem zgromadzeniu walnem odzienie kobiece nie przenosi więcej l>O· dziły do odnalezienia jakiejś czapki, któ-
stowarzyszenla dla reformy ubrania mę nad trzy czwańe kilo. ra prawdopodobnie należy do owego 
skiego, profesor dr. Adolf Ofirtł miał nie· W końcu swei prelekcji dr. Kurti człowieka. 
zm·ernie ciekawy odczyt o powstaniu i z~rócil się z apelem do dam, aby pod- Samo auto, fak można wvwniosko
początkach tego ruchu. Punktem Jego trzymały ze swej strony ideę niezbędno- wać z jego niedopalonych res.e;tek, bylo 
wyjścia była Angja, a rozpoczął go tam ści reformy męskiego ubran:a, która dą- zielonego koloru i francuskiej marki. Po
angielski lekarz dr. Alfred Jordan. Obec- ty do stworzen·a nowej wygodnej i big- licja lóndyńska mniema, że jak zbro· 
pie to nowe hasło liczy Jut w samym jenkznej mody. :dniarz tak l Jeio ofiara są. cudzoziem-
Loud~ie kilka tysiecy zwolenników i 'cami. 

NIECH WRACA ŻYW A ZDROWA 
KREW W ŻYł. Y OJCZYZNY. NIE 
DAJMY SIĘ WYNARADA WIAC NA-

SZEJ EMIGRACJI! 

Zł6ż grosz na „Fundusz Polskie!!o Szkol· 
nktwa zagranicą ··, na konto P. K. O. 
218951 Komitetu Obchodu 25-lecia Wał· 

ki o Szkol~ Polską. 
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ro 1i ~i w o ~[el 
Statysty ki wy kazuJą stały wzrósł 

· liczby zawartych małżeństw 
i . jednocześnie zmniejszenie się przyrostu · ludności 

Naioryglnalnieisze i najciekawsze 
arcydzieło iilmowe. Twór 4-letniej WY 
tężonej pracy. stworzony pod protek
toratem Rządu Amerykańskiego. 

~im~a. Król PUU[lJ 
Dane, opiracowane przez główny u- J 7..niilkową. W porównani~ z .1928 r. przy fęcych nam rok rocznie nowych ol>ywa-

r~ąd statys~y;my •. w~ka1:..iią. ~ system~ było n~ 0 11 tysięcy . mniej nowych o- tell je.st bardzo duża. . 

P.ełen emoc!I I sensacJI film z gleb! 
dtungli afrykańskie! przy udziale styn• 
nych i nieustraszonycll podróżników. 

t1czne zmnaeyszan~e się puy,_ -stu ludri~::; byw~t':li. . • • . Statystycy t~ierdzą zresztą,, tż dbec-
c~ w Polsce. Sp.ad~u urodz.en ab:s~lut~e B1ezący rok. 1est r6wn1ez ntepomyśt- ne zmniejszenie się liczby urodzeń zo- l Plarłina i D!Y John!on 
~te powstrzymu1e st~łe ~iększ:nie . się ny. ~a~aczył się ~łl nawet jeszcze gwał stało spowodowane tylko pogorszeniem 
hc~by zawartych zw1ąz.kow małzeńsk1:h: t-0wme1szym s.padlk1em urodzeti. się sytuacji materjaln~j szerokich warstw , Ws·pania!a ilustracja muzyczna or

kiestry symfoniczne} pod dyrek<:Ją Le
~na Kantora. Ryn;k matrymcm1~lny w Polsce 11!Z Ogólnie rzecz biorąc nof.ow.ane od pa ludności. Zubożali mieszkańcy · mia.st i ' 

od ~tęciu lat wykazuJe stalą tendencię ru lat 51Padeik Ult'odzeń nie jest royt po„ wsi nie mogą so-bie pozwolić na wycho- 1 

zwyzkową: Gdy w roku ~9~5 zawarto w wa,żp.y i nie poci~nie za sąbą źadnych wywanie większej liczby dzied. . I 
całym kra1u 238; 582 małze~stw, to w ~o głębszych konsekwencji. Gdy przeminie kryzys gospodarczy, 
~u ~a&tępnym hcZJbk ta zwiększyła , się Mimo bowiem pewnagp mit}ieJisr:enia I statystyka urodze6 niewątpliwie będżie . 

Początek seansów o godz. 4. w so
boty j niedziele o godz. 12-ej w pot. 
Ceny miejsc Pot>ttlarue, na I seans od 1 
zl., w sob. i niedz. po 75 gr. i 1 zt. 

ł o 
25

5
8
6·t 9~· a wWrok1~ 19

19
2
28
7 przekrotczy- się przyrostu ludności, Iiaba przybywa- znów wskazywała tenuencfę zwyżkową. I 

a ys1ęcy. roiwu WZII'OS no- ! 
. - wyćh związików ~ałżeńskich był nai- · 
więksiz:y. Wyraził się no cyfrą 294,788.1 

_W ubie~łym roku wreszcie przybyło o 
__ nam o 6 tysięcy więcej par małżeńskich, 
niż w popirzednim. • 

Tegoroczna statystyka, według pro
wizorycznych obliczeń, prawdopodobnie 
również wytkaże sześcio lUib siedmioty
sięczny wzrost licz.by zawartych śluibów. 

12~tej w nocy rzuc-= si~ pOd tramwaJt .. 
Najskłonniejsi do żeniaczki od paru 

Niezwykłe- dŻ·ięje desperata, który nabrał dwuch 
restauratorów i dostał się do kryminału 

już lat są D!ies~kańcy ~oje~ództw cen- Gdy Kazimierz Furman ·zbudził się ze im winien za zaległe kom~mte i mmł być l chu. Młodzieniec zamawiał najbardz:eJ 
tr~Jnyc~, ~ło~te bodat ~01· warszaw- snu, przypomniał S'óbie natychmiast lada dz eń wyeksmitowany. Gdy!Jy Ja- ' wyszukane potrawy i trunki. 
skieg? 1 łodzkiego "!' u.biegłym roku na wszystkie przejścia ub egfego wieczoru. l nina nie odrzucita jego propozycji matry I Gdy mu się już wreszcie znudziła 
te~e~ie tych okręgow zawarto. 124·737 j Janina Nitkowska, którą --tikochał nad monjalnej, mógłby zapewne od nici po- młoda towarzyszka, przeprosił ją na 
~lub?w. W tym samym okresie. w wo- zycie, odepchnęła go od sienie. - j życzyć trochę pieniędzy, a prócz niej nie 1 chwilę i wymknął się z restauracił, nie 
1kewb~dztuwatcahn P10ołutydnlkiow8r3c9h07nap sLuMb:~eymz Furman oddawn~ już ch.~iał Jej wy-

1 
miał żadnych znajomych którzy mogl .by ł myśląc oczywiście o rachunku. 

o ie,rc s· ę o , ar. 1 s • ·r , ć 1 . " . J zd • T ó "d d • • d ~ ·d 
kańcy województw w~chodnfoh bardzie.j zn~c swą m1 os ecz me ,mog s ę o- mu pomoc. . . . _ - eraz. P. J ę o K1~a - za e'":y o-
już stronią od o-gniska domowego (z.a- hyc na szczerą :ozmow~<. 09y w,resz- Postanowił więc tegoz dnia jeszcze wat - a pózmeJ. rzucę się pod t~~mwaj!. 
warto w u.bie<Sł m roku tylko 53,771 cie padł prz~d nią na kolan~! ~r~~cym punktualnie .o dwun~stei w nocy poz~a- Znal~~łszy się. w poczekalm ledne~o 

_ ~iązków m,;łieńskieh), Jaś mieszkań- ze wzruszema głose~ - wypp,w1eJ~.a: pa- w~ć się ży~1a. Po~ost~ło mu ~~I1c D!~- z pomme3szych kinoteatrów zwród s1e 
ców województw zaphodnich wykazują I rę ~orą~ych .stów1 dz1ewc;zyna: wybuch- w el~ ~odzm. ,. Chc1al Je spędzie Jakna1.- . wpmst do. blłetera. „ • 
najmniejszą w całym kraju &kłonnQŚĆ do.' nęła . śm1ec~~m. . . . ' . . wese,le3. . . . . - ranie --:- rzekl ~on - podaru]ę pa-
żeniaczki (38 210 par ,w ciąga roku). . - Wyb J to sobie z gfowy, Kaziku!• Ubrał się więc szybko 1 choć me nu mo1e palto, które Jest warte przynaJ· 

Sądząc z 
1

iloścj zawair,tych śilub(>w. - - zawołaJ~ . . J.es~eś bardzp ~.~patycz- mi~t ani grą_sza ya śm,adanie. wsz~~ł ~o mniej czterdzieści złQtycb, . ale wpuść 
_ znacznie p~zewrższająoq_ ~ od!Powi~dnie, nxm k<He~\ lee~ ~ta,:nn~czo n1~ .JladaJesz Jalce~ś mleczarm prty 111 cy Br~ez1ńs~1eJ ' mnie.pąn _do . .środk~? . , . 

dane, niemal wszyst'kich . wię!ksz..yOO.. Sly n~m.ęza.: _ - .- :: - -: . „ . · . : :- ." . ··- Wypił. dwie s~klank1 -herba·t~·„-zJadM:tlka : BdeteE me -chciał zawr~ec podobne, 
państw europejskich,' należałoby się u .. B1edny Kazik zagryzat wargi 1 bez bułek, a gdy kelnerka wypisała mu ra- tranzakc31 . . Furman począł się awanturo
nas spodziewać i stopniowego zwiększa pożegnąnia opuścił mieszkanK:. o sw. ej u-l chunek, odepchnął ją od siebie i wysko-.. wać i wywołał_ zbiegowisko. W rezulta 
nia się Ucz.by niemow~t. kochanej. , , czyt na ur cę. . · , · cie odprowadzono go do komisarjatu. 

Tymczasem jednak statystyika wyka- Gdy nazajutrz rano uświadetn't so- . Nie schwytano go. . Opowiedział wówczas dyżurnemu 
mje coś wręcz przeciwneJ!o. b' e, że nie może jui nawet marzyć o ślu- furman parę godzin kręcił się po uli- przodownikow', że za parę godzin ma 
·- Gdy bowie~ ~ ro~u 19.25 przylbyło I bie z Janlnką, doszedł 9.o wnios~u, iż , qa~h, zawad wreszcie z11aj~nw~ć z jabś zamiar rozstać się z tym światem i przy 
nam 544,412 dz1ec_1, }o- w roku nas.tęp- próc..z samobójstwa nie ma Już innego 

1 
dz1e"".cz;vną o mo~no po<leJrzan„~. W"/- znał się, że nie .uregulował rachunku w 

nym cyfra ta zmn1eJayła się a:t do wyjscia. glądz1e 1 zaprosił Ją do resta4rac11 na dwuch restauracJach. 
456 414, a,by znowu w roku 1927 spaść Furman był bezrobotny i, mieszka„ I wódkę. Przytrzymano go . w areszcie. Gdy 
do 432,923. - jąc kątem u niejakich Wiśnfe\\·skk;h, byt Libacyjka przeciągnęła się do z.mierz nazajutrz otrzeźwiat, zrezygnował ze 

~astępny roik był t\ieco pomy.ś1nlef- !Wi'"M rr-• •u• , r t ••a;• ' " swych rozpaczliwych zam·arów. Wczo 
szy. 1 dał .na'"'..et P.rzyrost lu.dn~śc.1 o ~ rai stanął przed sądem, oskarżony przez 

tysięcy więcej., mz po.prze.dn.1, 1ednakze -s2. mo, Z\VB"-'.z· .. _y k. ontro•ar Z e,rodn· a·" restauratorów o niezapłacenie ra~hun-
ubie~ły rok znów wykazał · tendencię lit llU '"' U ków. 
... Skazano go na miesiąc aresztu. 

Żadna księga, taden tttny film nie 
zdol;d i nie zdoła odtworzyć natural
niej wojny, nii ten, skta<lafacy sie z au
tentycznych zdieć. Żadne kulisy, tylko 
prawdziwe i realne życie! Ten film 
muszą wszysc.y zobaczyć nawet ci, 
którzy stali dotychczas zdaleka oa ki
na, gdyż takie dzieło można stworzyć 
tylko raz. 

areszdowanu w todzl za pomgslowe iWmtiflłł!'1Mf'4iDifWdlJ!Yii;~~ 
· · •Uu~wo . 

Zdzisław Kanarskł, tam'es'tkaty przy I i lubi pan włóczyć się po knajpach. Pietrków Trybunalski 
j ulicy- Wólczańskiej, Jui od sześciu mie~ -- To kłamstwo! - oburzył się pan {Tetefoncm cd wł<Mne-go korespon<lenta). 
: sięcy starał się o przyjęcie do pracy do Kanarski. - Wszyscy loka~orzy .tego USUNlĘCIE PLAKATóW WYBORCZYCH. 

I Państwowej fabryki tytun"<>wej w Grod \ domu mogą zaświadczyć, że nigdy nie Komisarj.at policji pań'Stwowej w Piotrkowie 
nie. Miał on w tern mieście bliskich I w:dzleli mnie pijanego! zawiadaitnva, te wobec u.kończenia wyborów do 

I krewny.eh, którzy mu obiecali, iż popch-i -. T. rudno, m. nie to nie wystarczy ~ <'!eFID1l i seńatu, WG:Z:yS'tkie rozklejone w mieście 
f b f p-1aJi:a-ty wyborcze wi:nny być natychmiaSlt µ!SU• 

I ną Jakos jego sprawę. . . oznaJml mu przy Y y. . . nlęte WŁaściclele, wzgl.ędnle d·nzorcy, którzy 
Któregoś dna, gdy czekał wtaśme na~ „ Rozmowa poczęta się pruc1ągać. ni1' pr.zystąipią do ich usuwania lędą p-ooiągnię

list od nich, przyszedł doń fakl~ tnfody, Młody mężczyzna dał wreszcie panu ci do <idµcwiedziafo.ośści kamei. 

dość starannie ubrany mężczyzna. I Zdzisławowi do zrozumienia, że gdy f B~t~ M1E 1,SY!J NA ROK 1931-2. 
· ~ - P' n s·1ę stara o zajęcie w monónn.. Qtr'P'uma dwadz'eścia złotych to przed· . Prehmmarz budzetow1 n~ rok 19~1/2 zo-
l · a . ł"' I „„ . ·1 • . sta1e obecnie przez zarz111d mi.asta oprnco:wany 
lu tytunlowym, prawda? - spytał go. staw! go w na3kna1 epszem św1etl~. ii w najbJi,h.zych dnhch bedzie on wyloż-ony do 
I - Tak Jest, - ódparł mu pan Zdzip Biedny kandydat na posadę me wa· prze<kzelllia publicmeg·o. Na najbli*szem posie-
staw. . hał się ani chwili i wręczyl ządaną su- dzeniu ;a.dy mie~kfoi bu1t.et. ten. zosfanie przez 

I - Wydelegowano mnie, bym zebrał o mę .. Nie~najo~y grzeczn'e. P?dzięli:owa1 radę ' mieiską rc;;~~;y P~il~~"1er.d.zony. 
panu informacje. Orodzeńska rabr ka i ob~ecał I_DU •• ze lada .ty?-z1en otrzyma I z ~O·WOOU nieustanny.OO deizcz6w woda w 

wystosowała umyślne zapytanie w tej zaw1~dom1eme o ptzyJ~Cl1! g? fabryki.. r~ece. P:Iicy Vf Sulejowi• ro~ Pi:trk<>wem znac~-
laiJl~~ILt..11„••y sprawie Informacje o panu są nienaJ- Niestety, zaw1adom1eme Jednak me 

1 

nt~ się ~dni.;isła. t~~ te n1ektore do.my, m!-1· 
BflllM ~U 1lit111• • p . d . · · " 1- dz nrzyszło · du1ące SJę błiisko P1!tcy, zostały rala111e. Pome-

lepsze. owie ztano nl!• .r..e n e O n~- i' • • • wat jest obawa dalsze,go wy'.cwu Pilicy, magi-11rzeb6i ! czał się pan nigdy z.bytn ą pracowitośc1ą Po pewnym czasie pan Kanar~kt do- , sh'at sulejowski przrstępuje- do a..ktji za.forn-i-

' ' 
LU N V '' I •••••H••••••••H••••••••H9•H wiedział s·ę również, iż fabryka gro-' c.zej. 

- dzieńska nie zasięgała o nim żadnych in- POżAR. . 
· TEATR MINIATUR ,J(,\MEUON"' f j · · ł d • · któ ł .:i. t Oneg,d.a.I wiecz.;irem po~tał pozar w kan-

(Sienldewloza 40) orma?Y I, ze m o zieniec, . ry z ?~Yt oee.La!iji 1pań.®twowych zakładów dla inwa~id6\il' 
- . w· l'· tś I l · wł ,,_ t. .,SZ'Uftasz mu wizytę, poprostu wyłudz.l od mego ipr.zy ul. P1łismłsk1e,go. Pożar został po niedłu-

D 
A !e.~a. ot n ewa ah<:wa.,„~!. staat"' s·1e sensac1'" dwadzieścia złotych. gim cres!e stłumi<>ny jeszicz:e przed 1>rzy'bV1Ciem 

r. me.,.. szczę.seta. ws ap na c t .... • „ „ . . . . . st ż ~ • · i d h · h ~ ód 

J PO LA K 
Łodzi. Jest to bezs1)1'z·ecznie nałlepsu rewią K:t-ł Pan Zdzisław zwr6c1ł Się do pobcj1. łż:: J;-e 0~z':°~~H. a nyc powaznyc 52

" f'.l{l-. 

meleonu 1 ma zapewn!óne kolósl)llle ~owodtenk •!· W wyniku przeprowadzonego do..:ht> f NIEO......,.."''"'NY SZOFEeou 
11 Sensacją programu !est orygłńaJllY filiał. w t.,.. d · - i k. F U "'" "''Vh "A. 

I rym eaty zes'J)Óf z Lnpkimt • Bóruósldlft. J(lnet- . zenia aresztowano n e,a lego e ksa Na placu K<>§clu5Ziki Z0'3tała przeiechana 
Chore by wewn.;trzne i AHerglczne. skrm. Orlińsk!m t Innymi wytos'Ofe m-avtdzl\Ve, Oraszta. w którym p. Kanarski poznał 

1

. taksówką. ?-letnia_ Helena Zaanło •. kt~ra d,oi:i;ała 

'a"tlila PO!JflJWk-' artretyzm JeumatJlill) ' amer)rkańskte dolary miedzy 11ublk:zno~cltt. łapownika. na szczęsc1e leiltlu~ u~zkodi:e~1~- _ciała N:eo-
\ Il , Il u, , • Sympatyczny ten teatrzyk pozostałe w naszem J k k t G t .. c1 k · strotne~o szołe:ra H1poli1a Ba:b1ck1e1to !P<X:t!\!11-. s. . zz front I mieście tylko do poniedziałku. poezem cały „Ka- 1

, • a ~i~ o aza o arszo meJe no rot . nięto do 001J()W': edzi.alności. , 

U~ A. "'0 iBrnDłil 
1 

. 1 mel eoni. WYieżdża na tournee artystyczne J)(I nie byl JUZ karany za pomysłowe sztucz j 
J. u ;! Jl pl~ ro I Polsce. . ki oszukańcze. REPERTUAR KJNOTEA.TRU „NOWOśCI~. 

Te ·. 164-21. - Przyimuie w dni powszednie . · Codziennie Z prg;edstawienia. o p:o<lz. 7.45 i Tym razem skazano go na dzłewię-< ,.J>an~a El.sa''. W głównych rofaoh Elżb;eta 
od godziny t-ei do 7-ei. - w niędiiele i święta 9.45 wlecz., w soboty, niedziele i świ~ta J przed- . . . . _ . "'ł B.er.i.ner 1 ~a~erm.an, - N~ S>Cenir~ rewia i: Sta.· 

od godz. u-ef do 12. ! stawiema1 0 godz. 5.45, 7.45 1 9.45 w1e~zorem. · m1es. ęcy w1ęz1ema. · n11Sławem Wolińskim na czele. 
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Protekcja. DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 
Czarujący boga;cwem wystawy film 

kolorowy p. t. 
Przed kilku tygodniami zadzwoniła do mnie PIERWSZY RAZ W LODZI! 

ciotka Pelag)a: j Nięus.trasz.ony jetdziec dzikiego KRQL 
- Mól drogi, wiesz przecież, że Marek nie zachodu. Bohater prerii i pam'J)asów -

Pan hamberthier 
I 
Premjera w Teatrze 

Kameralnym 
ma posady. Otóż dowiedziałam się drogą pry- : słynny Ken Maynard, pierwszy prze- z• b k 1 

I mówi i zaśpiewa z ekranu w swym nai B r a o \V p L b th" " db" . d watną, że w Banku Amerykańskim wakuJe po- i lep fi . „ an am er 1er , o 1egaJąc o 
sada biuralisty. Ty wszak wszędzie masz zna- s~zym 1 

mie romantycznym p. t. / dotychczasowego szablonu twórczego 

Jomoścl, czy nie mógłbyś mi pomóc w tel spra- ' t t · ennr .. lm~f [~l·n1" p . popularnego autora „Kochanka Pani Vi-
wie? czny. w roli głównej: JEANETTE a , l „ gzo yczneJ uzyn i mteresu-

1 

rzepiękny romans śpiewno - muzy- d l" · E t · k k " · 

- Dobrze ciociu, - odrzekłem _ postaram MAC DONALD (znana z „Parady ie melomanów tak dzięki swej odmien-
slę. I Dramat .; miłości I bohaterstwa. _ milości''l,UENIS KINO (najpopularniej nej treści, jak i formy. 

Nie zwlekając, zadzwoniłem natychmiast do Śpiew! Humor! SensacJal EmocJa! szy artysta teatRCn~~~ltfelda.LILLIAN Ludwik Verneuil porzucił swoje sa-
dyrektora banku, który był moim starym przy- łonowe dowcipy, impertynencką b~ztro-
Jaclelem, lecz nie zastałem go w biurze. Po po- Nadprogram świetna komedia dtwię Początek 4, 6. g i 10.15 wiecz. w I skę i farsowy cynizm, a stworzyf sztukę 
łudnlu dzwoniłem dwa razy, lecz nie było go kowa i aktualności w kraju. soboty, niedziele i święta o g 12-ei , o kryminalno - dramatycznych pier-
równleż. Zastałem go dopiero nazajutrz. I Q statni senas o godzinie 10.15 wiecz. I wiastkach. 

Trzymał mnie w gabinecie dwie godziny. Mu Początek w dni powszednie 4.30. w Nadprogram: Bitwa 0 warszawfł Treścią jej są dzieje zazdrości młode-
siałem odpowiadać na Jego idiotyczne pytania w soboty, niedziele i święta o 1-eJ. , go malarza Gastona, podejrzewającego 
sprawie wyborów, rewolucll w Rosji, deszczów, • . <nie bez słuszności zresztą) młodą swą 
nowych dtwlękowców, grypy 1 t. p. małżonkę o utrzymywanie mHosnych 

W końcu zgodził się na przyjęcie mego ku· Zilb • ' • d k I • I stosunków ze starym bankierem, panem 
zyna, ale pod warunkiem, że wystaram się o BZPIB"ZYC przeJ„Z y o e•owe Lamberthier, oraz tragiczne rozw!ąza-
engagement do teatru dla Jego przyjaciółki. U U · J • .nie tego trójkąta P.IZez morderczy strzał 

Zaczęło się dzwonienie do dyrektora teatru. ff porze zimowej ZWi4ękSZO Si4ę ilośł; Gastona. 
Po dwuch dniach złapałem go wreszcie w cukier- niieSZC:ZE:Śliwgch w•• ... odhÓW DO iorze Autor wprowadził do sztuki pozornie 
ni. Owszem, zgodził się na zaangażowanie przy 'UU- dwie tylko osoby. Pozornie: albowiem 
iaclółkl dyrektora banku, ale dodał przytem: Jest rzeczą stwierdzoną, że w porze i bardziej skłonna do lekceważenia nad całością unosi się niewidzialny duch 

- Mól drogi, masz rozległe stosunki, wiesz zimowej ilość nieszczęśliwych wypad- wszelkich przepisów. lleż to razy się pana Lamberthier. Również i telefon, bio 
przecież - ręka rękę myJe, noga nogę wspiera. ków na przejazdach kolejowych znacz- zdarzało," że mimo spuszczonej barjery rący udział w akcji, odgry\va w niej ro-

- Tak, ale Ja Już nie czulę ani rąk, ani nóg! nie się ludzie przechodzili przez tor kolejowy lę niematą. Podobnie skonstruowana 
- zawołałem. j zwiększa~ . podczas nadjeżdżania pociągu i sztuka wymaga nader zręcznego i bty-

- żarty na boki PrzyJme twą protegowaną . Jest to zrozumiałe, albowiem śnieg za- padali ofiarami nieszczęśliwych wypad- skotliwcgo djalogu, . ażeby skąpością 
pod warunkiem, że zmusisz właściciela gmachu 

1 
ciera często granice toru kolejowego, za ków. swej obsady nie znużyć widza. Verneui1. 

teatralnego do zmnieJszenia dzierżawnego czyn- I' sypując tablice z ostrzegawczemi napi- Przejazd kolejowy musi być więc tak za znakomity technik sceniczny, uwzglę-
szu. sami i woźnica czy też przechodzień mu bezpieczony, aby nikt poprostu nie miał dnił ten moment i przez dwa pierwsze 

Zaczęła się nowa bieganina. si kierować się tylko wtasną intuicją, możności przejścia przez tor w chw:li ! akty trzyma publiczność w wielki em na 
Właściciel gmachu teatralnego miał ~on..,, l która, niestety nadjeżdżania lokomotywy. pięciu i niepewności. Akt trzeci jest nie-

która była znaną działaczką społeczną w mie- bardzo często zawodzi. Swego czasu istniat projekt wprowa- co słabszy. Autor daie w nim obraz czto 
ścle. Jako rekompensatę za zniżenie czynszu za- Dlatego też z nastaniem pory zimo- dzenia wieka, który zamordowawszy kochanka 
żądała, abym wygłosił dwa odczyty na cel dobro wei kwestja zabezpieczenia naszych automatycznej sy~natizacji, swojej żony, miotany jest niepewnością, 
czynny oraz przerobił tragedię grecką w trzech przejazdów kolejowych znowu staje dzięki której nadjeżdżający pociąg opusz c~y aby IJ-ie popełni! pomyt~i. Odpręże
aktach na rewię ze śpiewami i tańcami w 18-tu się niezmiernie aktualną. czalby mechanicznie żelazne zatory na mem st~me się dla me.st? do~1ero. mommt 
obrazach. Jak ta sprawa przedstawia się w o- przejazdach kolejowych, czyniąc przej- ; ca:łkow1tego przyznama się zony do 

Dla dokonania tego dzieła musiałem nawiązać hecnym stanie? , i t t h • . ·1· winy se e przez or ee mczną memoz iwo- P.. l b th " d . k" · · · t · 
kontakt z pewnym kompozytorem, który za Zgóry można powiedzieć, że ścią ;an ,am er 1er zię 1 sweJ swo1s eJ 
swą bezinteresowną pracę prosił mnie o znale- niezbyt pomyślnie. Dlaczego władze kolejowe zaniecha- konstruk<:ii wymaga nieprzeciętnej gry 
zienie posady dla Jego szofera. Bardzo wiele przejazdów nie posiada .

1
· ty wprowadzenia w życie tego projektu aktorskiej i dlatego dobrze się stało, że 

Wreszcie wszystkie trudności zostały pokona wogóle żadnych szlabanów, a tam na-
1
- nie wiadomo. Prawdopodobnie w grę obsadę jej stanowita para tak rutvnowa 

ne I kuzynek mól dostał posadę w banku. wet, gdzie przegrody takie istnieją, gwa wchodził czynnik finansowy, ale trudno nych artystów. jakimi są: Irena Horec-
Wczoral rozpoczął pracę. Dziś zrana zadzwo rancja bezpieczeństwa jest I pogodzić się z myślą, że poczyniono ka i Edward Żytęcki. 

nil do mnie i rzekł: minimalna. I oszcz~dności na sprawie tak doniosłej, I. Horecka dała wyrazistą. silnie miej 
- Dzwonię do ciebie tylko dlatego, że mama Przez tor kolejowy przechodzi najczę- kosztującej rocznie scami dramatyczną postać kobiety, ktam 

mnie o to prosiła. Wiem, że nie bawisz się w ściej ludność wiejska. nieznająca rygoru kilkaset ofiar ludzkich. stwem ratuiącej swoją miłość i swe 
konwenanse l dlatego nie dzlękuJę cl za posadę. szczęście domowe. Jej Żermena jest 
Nie kosztowało cię to wiele trudu, wystarczyło _ f wprawdzie kóbietą słabą i grzeszną, nic 
chyba tylko Jedno tW'df słówko, prawda?„. Hallo ' Tg rodJO mniej ttorecka ujmuje ją tak, że widz. ob 

• • • •• • darzać ją może tylko zrozumieniem i gfę 
l<tł/r1'ieci< ~ PROGRAM ROZOLOSNI LóDZKIE.T „POL· 119.10-19.25 - Komunikat sportowY Łódzki. Ko bokiem wspótczuciem. 

SKIEOO RADJA". mu~ikat Izby Przem.:Iiandl. w Łodzi i odczy- ~wieżo pozyskany dla teatrów miej-
Czwartek dnia 27 łlstopada 1930 r. tame programu na dzień następny. 19·25- 19·35 skich aktor i reżyser scen lwowskich 

T ' Płyty gramof. z W ·WY. 19.35--19.55 - Prasowy . . 
zi EATR M~EJSKI, . . . _ 11.58-lą.n~ - Sygn~ł czasu z W'.1-rsz. oraz dziennik radiowy z W-wy. 19.35-20.00 - PIY-

1 
E. Żytecki zaprezentowaf się w roll Ga-

k
. Dkś , _w czwartek ra7 ),edev w T~a!rze M1e1- heinał z W1ezy Mariackiej w Krakowie. 12:05-,· ty gramof. z W-wy. 20.00-20.15 - Felieton p. stona jako artysta o wielkich ewentual

s nn ap1talny „Fotel 47 . Ceny m1e1.sc od 50

1

12.35 - Muzyka z płyt gramof Gramofon 1 ply t Pokolenie Piasta" wygi p red Zdzisław , · h · k" · kl · kt k" · 
groszy do zł 3:6?· . . ty z f. A. Klingbeil, Łódź. Piotrk<?wska 160, 12.35 Dębicki (tr. z W-wy) .. 20.30.'.._zi.30 ~ Muzyka; nosc1ac l wyso, leJ . asie a ors, ,ieJ. 

Jutro, w p1ą . ek premiera v•yretyserowane1 -14.00 - Koncert szkolny z filharm. Warsz. lekka z Warsz. 2i.30_ 22 15 _ Słuchowisko z Ogromna bezposredmość, szczerosc i 
przez ~ Tatarkiewicza ,,głośn~i sztu~i Ru~olfa Wyko.: . Ork. filharm. pod dyr J. Ozimińskiegu, Wilna .,Legion". St. Wyspiańskiego (2 fragmen I niepośrednia dynamika dramatyczna, 
~t~r:e1chera .„Konto X . c:iyl1 sztuki o l!llłoś- Adam Dobosz _(tenor). Tade.usz Zygadło (skrz.) ty). 22.15-22.35 - Koncert na wiolonczeli Ta- I oto najważniejsze walory jego doskona-
c1 1 mnych n1emo<lnvch dziś rzeczach. . prof: L. Untern (okmp.). Słowo wstępne wy- deusza Michałowicza. 22.35-24.00 - Komun:· 1 ł · 

W sobotę o godz. 4 po poł. po cenach nai- głosi T. Mayzner. W programie utwory: Nos- katy: meteor polic sport. i muzyka taneczna I eJ gryf. ć k' • . l 
niż.szych „święty płomieti'' kowskiego, H. Wieniawskiego, W. Troszla, K. „ .. . Ca OŚ sztu I rozgrywa1a Się na t e 

W sobotę wieczorem ,.Konto X". Kr~tzera. ~4.00-14.05 - O~cz~tanie progr&mu . stylowych i pięknych dekoracyj, stwo-
TEATR KAMERALNY. • dziennego 1 n·pert. _te:mów • km. 14 ~5-1~.30 - rzonych przez Bolesława Kudewicza. 

Dziś, w czwartek po cenach od 50 groszy P~zerwa. 14.30-14.:>5 - „u :::zem w1ed~1eć P<?· TEATR REWJI I 
• . • I wmna dobra gu~pody'11 ' (nlaczego dzieci nie D b w. . r " Kos. 

do ~ zł. ostat~ie. ~wtórzen.te wzrus:i:a1ącego • mala apetytu) wygi. p. M. Moszłnwska (tr z '' 0 ry leCZOr · 
„świętego płom1en1a'. , W-wy). 14.55-15.JS - Przerwa 15 .'l5-ł5.SO Kopernika 18. I •••••••••••••&: 

W piątek i w sobolę wieczo,rem ,,Pan Lam- Komunikat L. ~) . P. P (tr. z W-wy\. ~5.~- Dziś i dni następnych 1 l•SZY Dh· lekowy Kino· Teatr w loaztl 
berthier'' - Ceny znitone. 16.l'J - Od::zy. rzadowy (tr z w.wy), .6.Jb- z I d I 

· 17.15 - Muzyka z 111vt ~r·m ·,f. i \\-w\· :71!" us D us SPLEWBDID W sobotę o godz. 4 po poł. „Fotel 47", -17.40 - „Forma obchodów uroczystych w Pol- „ 
TEATR POPULARNY. sce i zagranicą" - wygl, prof. Adam Fischer 

Dziś, w C.'.wartek i w riątek dwa o-statnie l (tr. ze Lwowa). 17.45-18.45 - Kon?ert kam~- ~ 
powtórzenia Papy Kawalera" wuygtkie miej- I ralny. Wykonawcy: M. Butler (w1otonczę!a), Dofazd tramwa:ami 5. 6,g • 9. 16 Dziś I dni następnych! 
sca po 1 zł. " . Jan Dworakowski (sk.rz.). Paweł Gi~sburi (al- telefon 184-66. 

W sobotę wiecz.orem premien arc-ywesołej tó~ka), Seweryn Smechowski (obóJ) i ~ Ur- PoczĄfek n stodz, 6, 8. 10, Kr61 Tenorbw 
komedii T. Rączkowskiego „Nad polskiem mo-1 stem (akomp.). 18.45-19JO - Rozmaitości. JAN 
rzem" z Dąbrowską, Biskupską. Kr.zywicką Ko3-
socką oraz Dębiczem, Orzecho\\skim, Lenkiem, , K I E p u R I\ 
Staszewskim, Wasiehm i Zbu.:.kim Reż}'Beruje I' 
St. Orzechowski. 

,,Królewna śuieżka l 7 karłów•', 
W sobotę o godz. 4 po poł. i w niedzielę 

o go·dz 12 w południe przemiła bajka dla dfieci 
„Królewna śnieżka i 7 karłów'' . I 

TE4TR POPULARNY W SALI GEYERA 
W nadchodzą-cą sobotę. dnia 29 b, m., Teat-r · 

Popularny w Sali Geyera, Pi&trkowska Nr. 295, ' 
wystawia dramat historyczny w 8 obrazach p. t. ' 
.,Krzyżacy", czyli „Zbyszko i Danus;.a" Kierow- : 
nictwo dokłada wszelkich starań, ażeby dramat 
wyposażyć w najpiękniejsze dekoracje i kostiu
my, Reżyseruje Pilarski. - Bilety do nabycia 
w leasie teatru I 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
W niedz i elę . dnia 3() Hstooada o godz. 1-ej 

po poł. Teatr Popularny w Sali Geyera, urzą
dzają-cy ju:i od dłuż,szeg,o czasu przed&tawienia 
dla naszych mi'lus i ńs-kich, wystawia bajeczkę p.t.1 
„Zaczarowana królewna•'. - Bilety są już do 
nabycia w kasie teatru. 

Porucznik Armand 
Ramon NOVARRO 

? 

I kuaz11ca 

Bry ald• 
w arcydziele dżwiękowem 

nea101. ~~i ~w~i~re mii~ło 
Film ten w tad11em innem kinie todzi 

demnnstrowanv nie będzie. 
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Powleic ero1Yczno-kry111tnalna. 

IJ) Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 
(Streszc~enie p~c~4tku powieści). f Cz~rniak zmarszczył. czoło i zaci~-1 nej chwili do ich stolika zbliżyła się Za- Czerniak pozegna.ł się z nią i usiadł 
~ godz1n1e d;ug1.e1 w no~y do ~XIV-go gnął się dymem. Dr. Kalicki nachylil się górska. . sam przy stoliiku. Zapalił papie.rosa i za-

~om.isariatu zgłosił s1~ dr M1anow~k1, który ku niemu i dodał. · Czerniak wstał i przywitał śpiewa- myśllił się głęboko. SpOljrzał na zegarek. 
ośw1ad~zył. że wracn1ąc z Radzymma włas- .' . . B d --' · · d t · 
nem a~te~ . na•knął się przed rogatkami na - ĄI~ p~n ~I przyrzekł me CZYDIĆ z czlkę. . • . . . yło WU'UZ1eśc1a po wunas ei!• 
t~pa 1ak1t>gcś mężczyzny o zwęglonej gło_ tego of1c1alme uzytku„. - Moze pam zechce po1s1edz1eć tro- Zawezwał kelned"a. 
w1~ .z dokumentów ~ynikało. te iest. to - Nie, nie ... - przerwal mu naczel- chę w naszem torwarzystwie? - zapytał - Płacić!.„ 
nieiaki W •. ktor Sa~ański,. mąż tancerki . z nik urzędu śledczego. - Bądź pan spo- uprzejmie pan doldór chyba nie będzie Kedner .po•dał mu rachttnek. 
„Czarnego · Młyna . Dyzutoy przodownik k · N. . . , ki . . ł · · k d ? C · ść • 'e,ż 1'f z 
wvdelegował na miejsce przestępstwa po- OJny... ie wymienię pans ego nazw1· mia me przecrw' o temu, praw a - zy przyme rown1 pa o 
ste.runkowego Marciszaka, który odjechał ska„. - Alez, proszę, bardzo„. - odparl szatni? - zapytał. 
wraz z dllktorem. Miano~skim. . . I Na sali znowu zgasfy światła. niechętnie lekarz - Tytllko niestety, nie - Nie.„ dzięktJ4ę„. - il<lpaa-. na-

.Gdv po uplyw!e. godzmy na m1e1sce zbro - A teraz - rzekt Drw"'sk·1 z estra- będę mói<f.ł służyć państwu swem towa- czelini1k urzędu śledczego - Sam pójdę„ 
dni przybyła kom1s1a śłl.dcza w osobach na- . . , " , . 0 • d . 
czetnika uHędu śledczego Czerniaka komi· , dy - usłyszycie panstwo tę, ktora mimo r.zysitwem, gdyoz musizę o egść„. W ohwilii, gdy Czerniak zmierzał w 
sarza ~k11r~kiego i lekarza są~oweg.o Robra. ' mfodego w:eku stale głosuje do senatu - Czy tak bardzo panru się śpieszy? istronę szatni, Sagańska pirzyigotowała 
~rup~ 1uż nie ~yło. a ":'raz z .Dlm. zmkł ~ ta· ze względu na swój piękny głos„. Sło- - z81)y.tała &.iewacz:ka siadając ;przy .dę do 01Statniego wystętt>u. 
1emn1czy sposob Marc1szak 1 Mianowski. Na St f · z Ó k l' "'ł' ' 
sz:osie stało tylko ciemne auto dr M anow- weąi - e cia ag rs a... l?tO 1iku. Kończyła już swą toaletę, gdy nagTe 
skie~o. a opodal leżała pusta flaszka od Zachwyt był o wiele mniejszy niż pod - A, talk.. Ba,l"dzo„. MQlże óeszcze ktoo zapu!kał do drzwi ieJ gardeirohy. 
benzvnv · . . czas występu Sagańskiej. Odprowadza- wrócę„. Dowidzenia„. - Proszę! 

. Dr. Rohr z.nalazł w a~c!e dr. Mianow- ly 1·ą z estrady nieliczne oklaski Rohr pOIŻe"111.ał się i odszedł. Na pirorr!ll stał i' eden z !kednerów. W 
sk1ego fotografię Saj!ańsk1e1, lecz: schował ' z k 5 

• • • • e; 
ją, nik.Jmu o t~m nic nie mówiąc. Podczas Czerniak odłożyJ niedopałek pap i ero . ~g?rs ~ ~oirizała za nun usm1echa- ręku trzymał li sit i pacikę. 
obławy znalezWlnO w rowie jak i egoś obłą- sa i wstar. 1ąc s1ę 1roniczn1e. - Do pa.ni.„ - irzelkl, wręczając jej 
ka.ńc'l, w .lesie zaś wykryto 7włJki doktora _ Odchodzi już pan? _ zapytał le- - Wróci napewno„. - wycedziła podłużną kopertę. 
M1anowsk1ego k """7 b Zd · · · 'kt · · Gd dd l'ł · • .it...,. • ł i. W końcu znaleziono również posterun- arz. r~~Z zę Y· ~te mu Slę, ze Ill' . rue Wl- · Y O a 1 się, SZyv.K.0 rozetę a IK.0-
kowego J\hrciszaka z pr1estrzeloną ręką., - Nie, zostaję, ale będę musiał pana dzi ie.go komed11„. perty i zaczęła czytać: 
Marciszak zfożył na&tępujące zeznania: przeprosić na kilka minut... - O jalk.ieq komedii pani mówi? - "Miałem wyijechać na zawsze, 

. Pon1ewat było . zimno. Ma~ciszak i ~r. - W takim razie pożegnamy się... - Niech pan nie zapomina, że i9- lecz nie mogę„. Czuję, ze życie bez Cie-
~1ajows~1 poslanokwił P1 rze1ść sihę po szos e. Pójdę już do domu... tern kobietą - odipa.rła i rnieszlkam na bie będzie dla minie piekłem. Tu zo-

ag e z asu wys oczy o trzec ' czy czte- U' . i· b: . I k . d ł I 'ed . itr s„... ' ką I . . . . A h d L • 
rech drabów i ktoś szarpnął posterunkowe_ sc1snę I so ie ręce 1 e arz u a s ę l nem p1ę ze razem z "'oans1 „. stac irówmez me mo•gę. c , g. ytuyś w1e-
go za nogi tak silnie, że Marcinak p·adł do szatni, Czerniak zaś podszedł do sto· - Cóiż z te,go? działa. jak strasznie, iaik nielludzko cieir-
odrazu na zie.mię. Jed_nocześn1e .rozległ się lika, przy którym siedz:at Rohr. . - Pir.z.ed mojem olkiem tnie się nie I pię!. .. KrólO'Wo moia, śnie naj1Piękniej15zy, 
!;;J; dN~~i:s~~i~zy:~i~kfi0 pb~~~!~h PJ~ I .Na wid.ok n~czelnik~ <lo~.t~r Rohr ulkryJie.„, . c.z~~~ żyde be.z Ciebie jest takie bezna: 
lasu i naipierw zamordowali doktora,., a pa· ' ~m.1esz~1 się w p1erwsze1 chwili I uda_wał - Nie ra~1em.„. . . <łzie9rue sza;re 1 smutne?„. Posyłam Ci 
tem strzelili do·niego. raniąc go ty1tfo- w rę- :ze go me spotrzeR"a. - ~-H-:Pan nie w1dz1, ze doktór Rohr kwiaty„. Lwbisz, z.daje się, szkarłatne ró 
kę. przyczem iede~ z nich. o~luszył ·poste- _ Czern:ak pierw~zy wyciągnął- 00(1 przyiohodzJ tiu, ~ylko dl,a nie9? - zapyta- że?„. Rozsyp jej dziś w nocy na kana-
runkowego 11derzemem ręki między oczy. rękę ła a oczy iei cts!kafy iskry zaciekł.,.,; nie- · I <?<f · ś · tł I · ł ·. · ł 

W gmatwa·ninie różn eh· zeznań i lotek · · · ·. ·. · . -! . pie„. .....sll;S wia o.„ parnię a]. rum s 0-
polic'ia T róc'iła gl' . Y g . . d P ·f k - Jak się masz, przy1ac1elu? - za- naw1JS1C1. - Co noc .przychodzi do me~ po wa„. PrzYJdę 0 wipół do drugie,). A może 

~w ow.DJe uwa ę na wa a • t , l N' d · 1 · I k ' h t h d h d • d • · • 
tr. Pierwszv takt d„:vNył nagłego znikn:ę- ~Y a1 weso o. - ie spo z1ewa1em się, s. onczonyc wys ęipac , a o c ?' •z1. O- lbędz1e to nasze ostat1111e spotkanie?„. 
c1a syna ~nanego przemysło~ca pi;zystoine.

1
ze pana tu spotkam... . . . ·. plero n.ad ranem„. Pan o tern .me wie? Twój paź". 

go mlodz1~ńca :- Karola Z1el11\sk1~go Po· - Dlaczego? - zdz1w1t się lekarz, _ Pora.z pierwszy słysiz~ od pami„. Lii!;·t wypadł iie~ z ręki. 
raz ostatm w dziano g„ w .przeddz;eń mor __ Prosze niech pan siada... . . . ., '1 

derstwa w „Clarnym Młv„1e" dok~d przy- C ·.' k - Bał się, . ze zacznę mu docinać„. Bo W teij chwili roz:le;gł się dzwonek. 
chodził na.mal co wieczór. Drugi fakt do- zerni~k zajął wolne rzesfo: . ja jestem kobietą szczerą„. Jeśli mnie - Pani Ireno! - doleciał z za !kulis 
ty~zył z~znań Stefan.ii Zagór~k'ej, młodej . - Ja J~Stem star~m hulaką I mcpo: . kto& kocha nie kryję się z mą miłością„. głos konferensjen. 
śp1ewac1k1 l „Czarneg~ Młv-n:i" kłóra opo- I mem„. - ciągnął daleJ Czerniak. - KnaJ l p . I t k a' . ? c . C'-• .a..A, h ł }!-" ••• ~„t.· ł 
~iadała., ze Sagańsr.y nie 1yli bynajmniej w · pa to mój żywioł ale pan?... I ~co a : a enąa „ zy my wszyscy ~1~ vz;, . ..,.,.,o sc owa a ~L 1 "'yiu1e.g a z po 
tdealne1 zgJdzle. z . . . ' . . I <l • wiemy, ze Roh-r całe noce spędza w Je) koiu. 

Konferansjer .. Czarnego Młyna" widział - mienJaJo. Się czas~. 1 ~l zie„. - poko•Ju?„. Ude'kł... Będzie się ®ręcił po Pub1'iczność przywi.tała ją bundiwemi 
~ go~zinie 11-ej krytycz:n.ego wieczo~u Zie-· od?arl sucho Rohr. - NapIJe S'lę pan cze ullicach do pietrWSzerj w nocy a potem jak o1dasikami. Muzyff<a zagirała jaJkąś e!kscen 
11ń~k1ego w towarzystwie Sdl!ań~kiej!o w gos ?... l d · · 'kn' · ' h d h 1 
iednei z .J<-naip. przy u.Ji~v Ra~zv:n'ńs-kiei- l _ Dziękuję... Tym razem wpadłem z _o z1eq przem. 1~ s1ę po sic o ac na tryczną me od.ję. P0trw.ał ią wir taneczny. 

Pewnego dri1a o g0dzm1e 8-e1 wieczorem t lk h .1 k A t górę, na otrzecie piętro„. Szalała poprosbu na scenie. Nogi same 
Sagańska znalazła w hzience list lakiegoś , :Y ~ na be. dwl 1 etczk ę .. _.t Zf esz ą, c~ego Nie mo- a ukryć sweij nienawiści. ją niostły g'dzieś daleko - w zaświaty. 
anonimowego wielbic'ela, kt6ry oświadczył,,. Się me ro I a a m1 ego O\\Tarzys wa., Poz ł . dir ść T t . . ć lk ł 
że dla niej zamordllwał człowieka i pro~i. Kazał podać flaszkę „Vermuthu". era a qą za~ 0 • aan a .mo.ze mie Lecz pod oniec zaczę y i'ą opusizczać 
ab~ ze~hciała go przyj,ć ~ siebie o godzinie _ Często pan tu przychodzi? _ za-; stu ~c::ihankow na zawołanie, a ona„„ siły. Wiidziała przed oozyma szkarłatne 
9-e1 w1~czore~ . ~taw1a,1~dna_k waru~ek,że pytał Czerniak niby od niechcenia. I Czy me ~est talk san:o ładna?„. Czy wy- róże. Cała sala szkarłatnych roz. 
w poko1u musi byc zupe.01e ciemno me wo! I · J k Z <l .• . . t · cho•d;ząc 111a scenę me obnaża tak samo A tam w k•oeie sali idzie ku nie·i Czair 
110 im będz:e . zamienlć ze sobą ani · słowa. w - a czasem.„ ll'l Zi10 m1 Się o 'ł ? Al b . . h .... " 
chwili, gdy SagańS>ka zastanawia się co zro· samotne życie... Jestem prawdopodo- swego ~ta a ;" . e ~rze a miec . t;oc ę ny Pan w masce na twarzy. Wydąga 
b!ć, z tym tajemniczym lis te~. z_gł.asza się do bnie przepracowany .. , · · szcz~śtja w ,zyc1u. Nie mogła o. me1 m,r~ ręce. Krzywe, <l!ługie szpony. Gdy jeó 
nie! dr Rohr. k~6ry pro-ponu1e .1e1. by zosta- _ To źle ... _ wtrąci~ naczelnik. ślec spoiko1me: Bur~~o ~lę .w nieq dotlknie, padnie truipem. Zb'liiżagą się te 
ta 1el!o kochanką. Sagańska Jest oburzona. p . . . d ć ~zystko pir.zeccwko te1 ~aWUleJ meSfPra- długie wykirzywione palce. Już chwytają 
Dr Rohr oskarfa lą .o zai_nordowan'e męh. owmw1ent sś1ę_pan oszcdzę zlaR„.h z wiedliwości na świecie. Du I d I 

Na dowód prawdz1wośc1 swych sł6w Rohr - a me ... - o par o r. - a- w· . d • za szyię„ srzą Za uszą. 
taznacza te krytycznel!a wieczoru widz:ał mierzam wyjechać... - ięc po;via· a pani, że:„ co noc?- Dzilki łuzyk przedarł wiidownię. 
Sagańska .. gtiv kup~wała w. aptec~ benzynę, _ Dokąd? 1 ~apytał Czerniak, myrślarc n11by o czemś Tancerka padła na ziemię. Plll!bHcz-
a ~astępm.e uda!a się do m!esrkama dokto~a - Nie w:em jeszcze ... Może wyjadę iinnem. • . ·. . . ność podniosła się z llmzeseł. 
Mianowskiego. Przyrzeka Jf'dnak te będzie d S . „ Gó k' . t . _ Juz ~a s1ę tem interesuJę h<>dt pan C . t ł ? z _,,, ł D " 
milczał 

0 
ile tancerka ulel1nie jego prośbom 0 ZWaJCar]l... rS Ie POW!e rze PO· ik • • '11 - O Slę S a O „. em1U11a: a.„ OS1La-

Tymczasem minęła dziewiąta godzina i winno JUi pomóc... spo oan!yd„'' •
1 

ła zawrotu głowy„. Ziwarjowa111a muz~a. 
Sa~ańska .znal~zła w łaz!ence dr~~i. u~t. ~ - Więc zamierza pan prosić o ur- - N _zis tez .„ . , SpU®Z.czono kurtynę. Tanceirkę przy-
kt6rym ta1emntczy osobnik donosił. ze zgłosi !op? - .aipewno„. MogłaJbym się zafożyc niesiono do gardeiroby. Zawezwano lelka 
się Rahtępnejo/f ia o dz'ewikt!i re<:zok~m. :.::._·No to· glupstwo„. o największą sumę, że oczekuje .z nieci~ rza. 

0 r spę zi ę no-c w t><> oiu ancer 1
· C ~ k t boJ·ętn' o glądać pliwością pierwszej godz.iny„. Po dziesięciu minutach WTóaiła do 

W mledzyczasle znaleziono zwłoki Sa- . zernI~ począ o ie r z _ A S ńslk ? C k h 
gańskiego. Twarz była okropnie zm:eniona, Się po sah. . ? aga a .„ zy OC a go na- przytomności. Była blada i wyczerpana. 
lecz tancerka po u~iorze p~znała swego i:ne· - No, a cóż tam stychać z naszem1 !Prawdę· . . - Która godzina? - brzmiało ~e~ 
fa. ~astPp~eg~ dm~ oczek1w_ała ~ dr~emem morderstwami? _ zapytał nagle Rohr, . - K!tolby to w1edz1~ł?„. W.tem właś pierwsze pytanie. 
godziny dziewiątej i przybycia taiemniczego nalewając wina me sęk„ Mam wrażenie, ze mm po.gar- _ Za pięć minuł płerws:za . .,. 

uadOd~je~~~~el wleczor~m. gdy pok6J zale· Czerniak spojrzał nań uważnym dza„. . • . , . Zerwała się z kanalPY· 
gła nieprzenikniona ciemno~ć. z łazienki wy- wzrokiem. - W11ęc czemu go przYIJmme u s1eble? - Pójdę na g.órę.„ - rzekła, zabiera 
szedł taiel!lniczy oso~nik w masce. i gumo-I _ Cicho.,. _ odparł dobitnym gło· Za.górska zmrużyła lewe oiko i jąic ze sobą pudło z !kwiatami - Położę 
wym hełmie na gfov.:1e. Sagańska me mogła· sem _ N'ema żadnej nadziei że morder uśmiechnęła się ziiadliiwie. · 
io poznać. Ogarnął 1ch zmysłowy szal. · .1 ' _ Pan t....,fo nie rozumie? C mam się„. 

Po odejściu tajemniczego gościa Sagań- ca zostanie schwyta!1Y··· ' ""& :" zy , Przelba-ała isię w swym 1POikoju. Ledl-
ska zainteresowała sie lokatorem przyległe- - Tak pan są dz:?... panu W)'1talumaczyć? .„ Ro hr i est Je.I IPO- wie ty lik o wcią,~nęła slliknię, gdy rozle-
go pokoiu. przypuszczają<:, że ma o~ coś - Przynajmniej jeśli chodzi o mor- tr.zeibny„. .gło się ciche pulkanie do dTZJWi. ilrgnęła. 
wsp?lnego z temi niezwyklemi odw1e<lzl- dercę Mianowskiego.„ _ dodał naczel- - Doprawdy, że nic nie rozumiem.„ _ Kito tam? 

namC~miak spotyka w „Czarnym Młynie'• nik. • Mówi ;pani tak zaiga;dikowo,. że trudno się - Pros'Zę otworzyć„. - odparł ktoś 
swego znaJomee:o. dr. Kalickiego. który opo- - To pan przypuszcza, ze było Ich · d.omyśneć o co pruru chodzi„. No, ale cicho za drzwiami. 
wia<la mu. że Rohr zakochał .się w Sagań- dwóch?... mniejsza z tern„. Co to nas wszystko mo ,Poznał.a głois Rohra. Skr.zywiła się. 
skiei. dodają<: przytem. że m~ędzy R~hrem _ Kto wie? .„ A może i trzech„. że obchodzić.„ Niech się kochają. niech - Słyszałem, że zemdlałaś na sce-
a zamordowanym doktorem M1anowsk1m to- R L- Ą} b L-· • 1 · t ł olb' h t · h 
czyła sie zadęta walka na tle jakiegoś wy- Oiur poaząa ·ęlU'nlC pa cami P.0 s 0 e. r ioą co c .cą - 0 l'C spiraw,.„ nie„. - rzekł, wichodz.ąc do polkoju. Co 
nalazku. . . - Tak„. -:-:- ~r~kną:ł Czermak - ·- ~am nadzieilę, że w1kirótce powie ' to było? 
kt6 Cze[mak 'Yszczynab rrll!OW~ ,z Rotrbm, 1· Niewesoło n.a sw1eC1e, n~ewesoło... pan c. o mneigo.„ - odparła śpiewaczika, I - Jestem iba.:rtdzo osłabiona„. Nie 
r~fl ego wieczoru . Y rowniez w a a- Rohr obseirwował go ulk.radkiem,· uni-. podn,bsząc się z krzeisła - Bard:zo pana wiem„ • 

. kając jedinocześ.nie jego wzroku. w. pew- ! przepraszam, ale zairaz na mnie kolej... J m. c. n.' 
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2 WIELKIE FILMY 2 
Zakazane godziny l li. Pierwsza miłość Kośc!ustki 

Przepię'jna sielanka romantyczna króla władcy. - W rolach gł. I Wiellci film. osnuty na t_li: .historycznem .• W rol.ach g ównych; 
Ramon rłovarro, Renee Adoree Mari I Wrnnua s1mas lew1m Hat m eia IBIS ta lblDJ ew Pia .dm 

--- Orkiestra svmfoniczna pod batutą A. BAJGELMA NA. Poc;-~tek co :iz. o J!. 4-ej w soboty i ni c dz. o godz. 12-ei 
' '1 • • • „./,';,:, •ł~• • , ., , i „.-„.'i'd ,·, ;\„ \I,, •, , 't', „. • _. , , ~ '.' • , I• I • ,' :,.• -- iljfflMiti@JNAA GWJb31Ld&ZWWmatis.~1llfl&iR2C!łilmmttW4 Ni4Q z ,, • w ?8Mii4 fltM --

[boru na ru~tury i róioe kaleuwa I I l ! 
HUPfURV. lakote! 'kalectwa nie wo! I 

no zaniedbywać. stdY! skutki dla żv.:ia 
ludzkiego sa bardzo nlebezoieczne. 
Ruptura staJe sle wielką lak :i:lowa 
ludzka. spowodować może śmiertelne 
oowiklania kiszek. 

Spe.:ialne leclnicze bandaże ort(lpe
dy..:zne gumowe mojej metody usu .nją 
radykalnie nainiebezpie.:znieisze i nai
zastarzalsze rupturv u meż.;zvn ko
biet i dzieci. Na skrivwienle kn:t:osłu
pa. przeciw · tworzeniu sie itarbńw. 
leczn ~orsetv ortopedvczne Dl;i skrzv 
wianych nóst i plaskich bolacych stóp. 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochv 
gumowe na żvlaki. Przyitl]uie od 9-t i od 3-7. Zakład 
ortopedyczny Spec, I. RAPAPORT orto13. ze Lwowa 
ł.ódi, ul. Wólczańska 10, front. parter. tel. 221-77. 
UWAGA: Osobiste Jawien.ie si e chorycb iest konieczne. 
świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwers, Prof. Dr. 
~.Barącz, Prof. Dr. J. Marischler, Prof. Dr. Br. Kielano
wski i wielu innych, Ubezt> eczonych w Kasie Ch. przy .muję. 

PODZIĘKOWANIE. 
W. Panu Ortopedyście J. Rapapor owi Specaliście dla 
bandaży rupturowych obecnie w Łodzi ul. Wólczańska to 
front parter składam gorące pndzięlcowanie za umie;ęt
ne założenie mi speciainel!o bandaża i za skuteteczne 
wstrzymanie mi mej ciężkiej zastarzałej i dwukrotnie bez
celowo operowanej przepuklinv we Wiedniu i we Lwowie 
eo z:godnie z prawdą oświadczam. 

Dr. Med. MaksymilJan Munzer 
, ___________ Lekarz kolejowy~· __ 

- JA SPRZEDĄJĘ NAJTArllEJ -
fabr. nowe maszyny do pisania Roy a 1 

„ podróżne 
Underwood „ 

„ „ „ „ „ Remineton „ hebrajskie 
Re1nlngton, Royał, Underwood i t. d„ stan jak nowe 
MASZYNY DO LICZENIA: · Odhner, Monroe, Burroughs

Porłable i Facit. 

Adolf Goldberg 
Piotrkowska 72 
(Grand-Hotel) tel. 137-54. 

Skład maszyn biurowych oraz specjalny warsztat reperacyjny 
dla maszyn do pisania. liczenia i Kas National i t. d. ,... ...... „„„„ ..... ~ ... „ 

• 
Komunikacja autobusowa 

łaódź-Piotrkól 
Autobusy na pow)'ższel linii odchodzą do Piotr· 
kowa o każdej pełnej 11:odzinle począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Połudnloweitu 

WszlJSCij jul mogą oszczędzać I 

K4R8VN I ~UCll N~(CIOil 
BANKU POLSKICH KUPCÓW 

i PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN w łODZI, Sp. Akc. 
fiu: ... o .;:, ~ti 1 .3, 

otworzyły droqę do oszczędności nawet najbiedniejszym. 
(karbonki oszczędnościowe są nadał 

\J wypożyczane bezpłatnie do domu. 

Wfusne ff!/!!!!!.~ Bonku zł 4.121662.12 
ZAKŁADOWY -: zł'. 3. OOO. 000 
REZERWY - zł 1.123.662.72 

I Dr. med. 

H~ Lubicz 
1specfallsta chorób skórnych, we I nerycznych i moczopłclow!JCh 

Cegielniana N2 43 
telefon 141-32 

Przvimuie od 4. 8-10, 12-2. 5-8, w 

! niedzielę ·i święta od 9-1 Dla Pań od• 
dzie:na pocze~~l~ia ___ _ 

Dum~. H.KRl\USKDPF 
,:ikicszerja i choroby kobfece 

ZlilEKiKft 16, TBl.113·47. 
od 4-7, 

PORADNIA 
wenerologiczna 

Lekan:v - toneclalisłów 
Zawadzka 1. 

Czvnna od 8 rano d" o w eczAr, 
Ocl 11-12 i 2-3 nrzvimuie lelcarz-krbie 

V/J niedziele\ święta od 9-2 PP· 
Leczenie chorób : 

Wener,czn11cłl, moczopłclow~ch 
I skórnyc .1. 

~ad anie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacie z neurolol!iem i uroloi1em 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetvka H~ll:arska 

Oddzielna ooczekaln1 a dla kobiet. 
Porada 3 · złote 

Specjalista eh rób 
skórnych i wene· 

rycznych, Leczenie 
f )ampą kwarcową. 
1 

Elektroterapia. 
Przvimuje od 4 - 8 
wiecz. w niedziele 
i 'w1ęta od 9 1 pp 

or. med • 

aku.;zerja i cho
roby kobiece 

Pomorsl{a 7, 
tel. 127-84. 

Godz. przv ęć od 
3-5 po poł, 

lekarz · dentysta 
!!~'!!!~'I B.DDlBAU1~iDWI 
\. weneryczne. Piotrkows\Ia5ł 
Piotrkowska 10 tel. 121-23 
Przyjm. 8-9 r 12-3 
PP• i 8 _ 9 w ecz, Godziny przyjęć 

W niedzie e od 4-7 wieczór. 

przy ul. Wólczańskie! Nr. zaz. dojazd tramwa- i p . t . . I KI\ Tl\ R St . . h . Jem 14. Czas przeJazdu l Kodz. ao min. ·• ąm1ę a1c1e osupe natyr miast Pl f !JNETHYL 
........... HOM•••e••••••••••••H••łl gdy w y.;as.zym PINOM~ 9 Hra ct1RoN11 usuw.ł domu eter i-11ą na . 

lEK~R:v c :P~C.~<\~1!\ów 'ta~Dur.nmoewd~·~·1 n· Jf!I Krt!ln·1 (hfJ~k~ ,. r. 9 V n [ Don:s~:~:~~aw~:~=s~k~:h aptekach i ~~~~c:·~~ 

i twięla 'l-t. 

I GABINET DENTYSTYCZNY I JU u li u ił I r w Polsce I w Gdańsku. ~eprez na Wo!. t6dzk e 
PRlY GORNYM RYNKU . ' t ·t apteka J. CYMERA, I.ód~, Wólczańska 37 

PiotrRowslła 291, tel. I l2·89I Powrócił w ow •wwwsMV>ewww~ 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 
przy muje do reperaci'. 

.1L 6·go S1er1'nia 76, Hl piętro 
ranio, bo w prywatnem mieszkmiu. 

forzv orzystanku trmw. oabianicklch) • 
Czynna od 10..el rano do 7-ei wlecz specialista chorób •\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\.\\\\\\\\\\\\\\\\. 

~~~rki~~:~i~~~F?:r:~::· t=:~~~=:1~~~1,nv~~c~:~~i~ ... = 'm1· nr[· n~uf"wnm ., nndnhnum U!l'Ofl"fnm' == /U ~~~A~::::r~2a~awr~~~J~·~::~.10-
elektryiacja, Roenłiten. szczepienia. Plołrkowska70 ~ t p, Jft U pUU U V UJ .Y U fENOtiRAF.11 listownie, szybko, iak-
anallzy (moczu. kału. krwi. olwocrn. (ról! Traul!ulłał .tidokładniej wyu.:zarny - gwaranc!a 
wydzielin itd .). Operacie, opatruukL TeL 181-S3 ... 11111 1stytut Stenograficzny - Warszawa. 

Wlzvtv na miasto. Przvimuie od 8.30 ... PRZEPROWADZAMY ... .rucza 26. lnaJącym stenogratię pole-
Porada 4 złote do 10.30 rano. od 1 11111 llllt .amy miesięcznik „::::itenograf" (steno-

Porada dentY5tvczna oraz wenerot~ do 2.30 !)p„ od 6 ... dozynsek,CIG I dezynlekcł1! mł•szkań ... (ram:v - tlumaczenra}. 
iticzna dla chorób skórnvch I wenc· 'do 8.30 w.. w nie· 111111 ... ,O 70 GROSZY zaięcla freblowskie 

rYCZDYch Porada 3 złote ldzielę i święta od ... np:!sp~~~~~iejszym „ umlaalore •· Cillf.Hłll„ rw~rancj- ... irz.eplatanki, wyszywanki, maloWallKI 
------------- 10-1-el. Oddzielna ... ... „oleca I. Woźnica, Piotrkowska 126, 

Dr. med. poczekalnia dta nań ._ Zakłady Chemiczne ~S A L V A T O R" ._ .et 205-74 3~ 

R E I C H E R ... „„ 1111111 Zastę13stwo. Inż. Juljusz Han1er I S·ka ... llOŁA LECZNICZE według przepisów 
I Dr med ... 6 i 51 i 1 T 1 188 68 ,... iaw11ych lekarzy, przeciw chorobom 
łtiewiaiski ..., &. d , 8-go erpn a , e. • • \ ... olądka.kki~ze~, ptu\:~wó·ii''r~v~~f; 

Specjalista chorób skórnych I . 
11 

t h • ł ł \ \ ł \ ł \ \ \\ \ \ \ \ \ \\\\\\\I\\\\\\\\\\\\\ ,. J~m~e~~stru~~ii~rk:~ienio~0~ó1ciowym 
I wenerycznych. s~ec1a s a c o Kaszlowi, astmie, blednicy, cklerozit:, 

Leczenie diatermią. Elektroterapia. rob skórnych artretyzmowi, reumatyzmowi, etc. Żą-
Południowa 28 _ tel. 201-93 weneryc,z!"ych dajcie bezpłatnej broszury pouczaią-

od 8 11 . d 5 9 . 1 moczop1c1owych o 
1 

• .:ei! Adres: Liszki - Apteka. 11.12 
w-nied:i~le I od 9.:-1. ;;~cz. . ul. Andrzeta 5 - o··--n • • . t.OST ALA zagubiona. ma try kula Szko-

Dla niezamożnych ceny lecznic. TeL 159-40 • 11P.tlłVr '1i' !Y włókienniczej z J,msu I-go, na na-
Prz,;muje od S-11 Ni'kt zwisko Edmund Pólrolllik, ul. Rokiciń-

D d iod S-9 w n1edz"e nie kupuj·e, ani me sprzedaje żadnej maszyny, ska Nr. 4_6 _____ -=-----r. lllC • te i święta od 9~1 KUPIĘ m~tocY'kl 500 cm3 w bardzo 

K t Oddzielna pocze nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nte poinformuje się uob-rym stanie okazyjnie Oterty do a n Or kalnia dla oań. przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn administracji pod •. Pi(.'.ćsetka" . 
.t'OTRZEBNA manicurzystka. Zakład s. 

Dr. E. In z·. J u 11· u ·s z Ha m e r 1· s "a fryzjerski Aleja Kościuszki Nr. 22, Jud-specJallsta chorób wenerycznych. skór B k_i_cw__.,jc_z_,,. -----------

1;Rn:e;n:t0ewnlaa.l~sgaw k~a~~o:rri~~~~~n1!-:i 'o n n en her n ł:.6di, 6·go Sierpnia .N'! 1, tel. 188-58 ~o~~~~!E~i~~ro~~e~l~e za~~~~\vi~di~ 
„ ~ U Y mość Grabowa 20. Zdrojewska. 

PIUTRI\C~"WSKA 144. RóO EWANOf chorobu skórne .-'Oft<Zl:.BNA manicurzystka Cegieln.ana 
LlCKIEJ. ' N 35 WeJścle fwanzellcka 2. Telefon 29-45. i weneryczne 1 r. 

~J~~l:J~!e ~.:iek~1~11~~ ~w. Uha Dat\ powrócił. Do wvnaielia Kll'tO. TEATR Poteżnv dramat z ży;:la arystokracJI ==,=:~m 

AKWIZYTORZY p~!~~~~d~2-~~ p dukiyó. Zl\CHQTł\'' r'1·1'm 'o ws.paen1'ałei'rtre~"c;, t' ~vyest· aw1'e, Ltrzymoa, ws1.dzauw n

6

1·e

5

us•.a11nem 

·~-sto:u~::~ndi-:włócd~ki:ipkrzieemrvóślwe pro· i od 4-7 wiecz. D I 6f ~ ' - , napięciu. W rolach rdówny::h Erna Morena, Paweł Rychter. 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej po pot., zaś w soboty 

szeni są we własnvm interesie. złożyć... DZIS I DNI NASTĘPNYCH. niedziele i święta o godz. 12 w poł. - Doborowa orkiestra pod kierunkiem 
ofertę do administracji niniejszego pisma . front-owy mw&wn *P#ifl#I#* J. Stefańs kiego. - Sala dobrze ograna. 

„Z. M. S." 2: k. 
11 11 

Następny program - Truclciel. 
----- , eroms ·iego m. •WlilZfflljMiWttMllllilllmmm:11azm•m&111'21l'f.4A!'D,_11mm&111WWWWAU@R•4\WiPR*Wt '*44* I 



~ „~?~6~ ~!~~!! Rekordy tenisowe Tildena 
w sobote dnia 29 listopada r. b. 0 g. Wspaniała kariera fenlsowa 

21-ej urządza klub sportowy przy zakta amerulcanlna 
dach fabrycznych sp. akc. I. K. Poznań- Tenis jest sportem w którym niema najlepszych tenisistów Ameryki, 7 razy 
skieiio w Łodzi w salach tow. śpiewa· rekordów. ~o.b~ł on mistrzostwo USA, brał udział 
czego im. Moniuszki, ul. Ogrodowa 34, Tenisiści nie mogą usta11awiać r~OT 41 razy w turnieju o puhar Davisa (I), 
tradycyjne Andrzejki". d.6w taik jak np. tekkoatleci lub pływa- wygrywając niemniej jak 34 51Potka:6, 11 

Komitet honorowy tej Imprezy sta- cy i kolarze. A jednak i w tenisie istnie- razy brał udział w gxach podw6jny<:h o 
nowią pp.: dyr. Henrykowa flejszerowa ją „rekordy", w postaci ilości odniesio- puhar Davisa, zwyciężająic 9 razy. Na
.Ewa Holcgreberowa, inż. Janowa Salmo nyoh 2'JW'ycięstw udziaru w tumiqach mi turalnie, że we wszystkich powyższych 
wa, Bronislawowa Sobocka, Aleksandra strzowskkh. spobkaniach przeciwni:kami Tildena byli 
Szamowska, Ryszardowa Szymlowa, Natural4lie, że osiąganie tego rodi:a- tenisiści światowej sławy. 
Henrykowa Szumacherowa, dyr. Józefo ju rekordów jest dalcrlco trudniejsze i Przegrane Tildena datl191ą się dopiero 
wa Wołczyńska, dYr. Kazimierz Poznań wyma,ga od zawodników ogromnej cier- z ostatnich czasów, TU.den nie posia<ia 
ski, Dobnik Gaffredo, dyr. Henryk flej- pliwości. już obecnie tej pewności co dawniej. 
szer, Artur Gruhn, dyr. Karol Kenigs- Najwięcej znanym rekordzirl~ teni- Wątpić należy, czy znajdzie się god-
berg, dyr. Juljan Lewstein, Stanisław I sowym jest amerylkanin Tilden, po. ny zastęipca wielki·ego Billa i wątpić na
Poznański, i.nż. Jan Salm, Bronisław So- wszechnie zna.ny pod nazWą „wielki 

1 

leży czy rekord jego będzie kiedyś po-
bocki. Henryk Szumacher i dyr. Józef ł Billl". bity. · 
Wołczyński. Tildoo figurował 11 razy na liście ... „ ... „„ ............ „„„. 

W sprawie obostrzenia 
rzutu karnego 

Prezes Hiszpańskiego Związku Piłkl 
Nożnej p. Ju:ljan Olave, adwokat i czto
nek hiszpańskiej Izby Deputowanych 
zajmował na łamach prasy madryckiej 
stanowisko w sprawie ostatnich zmian 
przepisów gry, u<:hwalonych przez r. 
1. P. A. 

W zupełności zgadza się on ze znie· 
sieniem tej części artykułu 13 przepisów 
gry, gdzie jest mowa o tern, iż każdemu 
zawodnikowi wolno zapytać się sędzie
go o powody jego decyzji, co w rezul
tacie doprowadza do niemiłych zajść, a 
nawet zatargów, gdyż w większości wy 
padków niezadowolony z rozstrzygnię
cia gracz okazywał swój zły humor sło
wami lub gestami. 

Co do drugiej zmiany, a mianowicie, 
że bramkarzowi przy wykorzystywa
niu rzutu karnego nie wolno ruszyć sto
pami aż do chwili kopnięcia piłki, które 

.11'1 kl „ B to rozstrzygnięcie narzuciil: Board an-o .., •••e gielski fJF A <nb Polska nie przyjęła 
• W1IJ e wraz z kHku innemi państwami tej decy 

zji) zajmuje p. Olave krytyczne stano-

W sp a n i a ł e sukcesy młodego klubu sportowego. wisko. Wychodzi on z założenia, że dał 
by sie przekonać rzeczowemi argumen-

ł.6dź, 26 listopada. ł Jest to sweigo rodiza,1u rekord iakim wa Manufaktura odnosi niemnieisze suk tarni anglików jednak wobec braku tych 
Ubiegłej niedzieli zakończone zos.ta- rzacllko poszczycić się może jakiś klub w cesy. Drużyna hazeny tego lklu.bu w argumentów utrzymuje on swój dotych-

ły w Lodzi tozg-rywki piłkarskie 0 prtej Polsce. składzie czasowy punkt widzenia, że nie należy 
ście do klasy B, przyczem promocję o. 1 Charakterysityczne pnytem, te bnm Lewandowska, Bartosz6wna, Rafc6W1lll, obostrzać kary rzutu karnego, 

trzymała drużyna foot.balowa Wid;i:ew. ki dla swe,go zespołu lJdobyli w.yscy llaszc:zyńska, Kiełbasińska, Pienowska • • • • 
skiei Manufaktury, bijąc w finale dwu- zawodnicy, nie wyłączając pomocników i Piekarska, Tłoc·zynskt Jedzie 
lcrotnie pabijanioki zespół piłkauki i 01brońców. zd~bywa mis.brzositwo klasy B i ot.ny- na Riwierf 
Kruscheendeir. j Jedynie bramlkarz; .nie miał ku temu m1J1?e promoCiję do klasy A. I . . . . . 

Warunki w jakich zespół Widzew- oka2Jji. Warto zaznaczyć, że i w hazenie dru W~Jazd TłoczY_nsk1ego na Riwierę zo 
skiej Manufaktury otr.zymał promocję 1 Oto nazwisika sz:cz;ętli~oh strzelców żyna Widzewskiej Man. nie przegrała stał Juz przez LegJę zdecydowany. Tło-
do wyżuej klasy są. naprawdę godne Wl.M.-y: Lenart Br. 27, Walter 26, Strzel żadnego spotkania mi1strzowskiego, zdo- czyński weźmie udz'ał w szeregu im-
podkreślenia. I oz-yk 23, Lenart Bbil. 9, Ko~alewski 11, bywrując stosiunek bramek 47:9. prez tenisowych, które odbędą się na Ri 

[)rutyna ta rozgrywając a! 20 spot- U~tais 7, ~rukló~a 4, Lęclci 2, Nurczyń- Powytsze su!kcesy odniesione w se- wierze w styczniu, lutym i marcu. 

kań mistrzowskich w ciągu sezon.u, nie ski 3~ Weiss 1 ! Balcerzak t. zo.nie ubiegłym są nielada zaszczyt-em 
przegrała ani jednego meczu. I . NietyVko Jednak w rc;>z.strvwacach. o dila tak młodego klubu ja.kim aest Wi- Porażka szermierzy 

N . . . . , mistrzostwo kta.sy C odnOSt clriityna pił- dze~ka Manwfaktura. l k h 
• ~owa.żmeiszyc~ swoich ptiZeciw- kMska tego klubu tak wapan.iałe sultce- Pieczołowita QPieka nad klubem kon w os ie w :;,zwecii 

ru'ków poikonywała Widze":ska Manu~ai~ sy. W turnieju 'ldUJb6w fabrycznych 0 pu sula Maksa Kona, en.ergiczne praiąa prze Włoska reiprezem.acyijna drutyn.a szer 
tura ~ładko, krocząc zwyc1ęs~o po Im11 bar wędrowny wodniczącego Zarz.ądu p. Grosseta oraz miercza, która odbywa ostatnio tournee 
zwycięs~ od poczatku tozg;rywe.k m1-1 redakcji „Expressu„, · fachowe 1cierownictwo hlubu, spO'ClZywa po państwach s'kandynawskich doznała 
sbrzowsikich. , • . . Widrzew~a zajmwje bezape:lacyjnie pier jącego w ręlk.aoh znanego spor.twca p. sensacyjne;j poraZki w SztolkhoU.mi-e w 

O przewadze te1 1edenastk1 p1łkar- , wsze miejsce, ma:jąc i w sezonie bieża.- Aleksandra Sztencla, daje ~ękO!jimę, że spotlkaniu z re.prezentacją Szweoji. Wło
s~i~ nad innemi drużynami świadczy do : cym zapewnione zdobycie ,puharu poraz ł klulb ten będzie się naidal pomyś'fn. iie roiz l si pokonani zostali w stosunku 5 :3, mi
b1tn:e sitosunelk bramek uzyskany pnez dru!!i ! wiiał i w da:l'Szym cią.g.u zibierać będzie mo iż hyll stuprocentowymi faworytami 
druzynę. W innych gałęziach sportu Widzew- obfilte plony na niwie sportowej, turnieju. 

W dwudziesttt gpotkaniach dT'llfy·na 
ta zdoibyła t 14 bramek, tiracąc zaledwie 
17. 

Łodzianin upatrzony 

Sporty zimowe zagranicą na prez~~~,:~~I~~-Opada. 
Bezpłatna kwatera Rach w caleł pełni. w związku z zamiarem przeniesie-

. .. . .nla Polskiego Kollegjium Sędiiów Pitki 
dla polskich CJ/imoijczyków Mistrz0$Łwa h~ejowe StMtów Zjed- ~ych IgrzySk Oli~1.sk1ch w ~e~e Pła- Nożnej .z Warsizawy do Krakowa, do-

w Ameryce no-czonych prowadzone są w dwucfi gru eid. W. tym ce'lu ~ w styczniu t lutym wiadu.iemy się, u krakowscy sędziowie 
. : . . pach po 5 drużyn zawodowych w ka.tdej. Z?rgamzowany b~dz1e. we Włos~ech spe wysuwają kandydaturę prezesa łodzia-

Polski Komitet Igrzysk O.I mp1jsk1ch I Najważniejsze s1Potkanie odbyło się qaln.v kurs n~<;1ar.stlu dla na1~eps.zych 
1 
nina, p. Zygmunta ttanklego, prezesa 

otrzymał z ambasady polskiej w Wa- ; przed kilku dniami w Bostoni~ w obec- 11arc1arzy k~a1owych. W sty~z;n.1u usta. Okręgowego Kolleg'jum Sędziów Pitki 
szy~gtoni~ wiadom?ść, ie na -0st.atniem ; ności 15 tysięcy wid~w. Drutyaa Bo- lony zostame r~rezenta-c1'1JDY ,zespół Nożnej 
posiedzemu dyrekcJi Domu Polskiego w 1 ston Bruins pokonała w stosunku t :O włoski, który składać się ~e z cz;te- · 
Los Angeles zapadła uchwała, aby dom zespół New Yorlk Americans. Kanad"Y'i- rech dłuigo:lyst:ansowców. i , ~wuch ~ocz Ostatni mecz o m·1 
ten jako kwaterę główną oddać bezpłat- j s.ka drużyn.a Maroom, w -barwach której ków. Dnuzyna ta prze11di1e specualny • 
n·e do użytku polakom, którzy przybędą 

1

. występuje znakomity hcheista Trottier, 'lrurs niarciarski .pod okie11n jednego ze str ZOStWO 
na igrzyska olimpijskie w r. 1932. pokonana zosta.Ja niiedawno przez zespół znanych trenerów norwes1.tkh. Drutyna p !. k. .1 k k 

Dom Polski w Los Angeles leży przy l ~bt~va, który ~~y ~t w sez~ie ta wetmie udział w na:jważniejszycll im. 0 s 1 w P1 ce oszv owe/ 
nlicy 40-ej bulwaru Avalon w pobliżu . b1ezącym za na1s1lnieiJSZY zespół hoke.io. prezach narciarskich, jailde odbędą, się W na<lchodzącą niedzielę rozegrany 
stadjonu olimpijskiego. I wy Kanady. w sezonie 1931 roku. zostanie w Krakowie ostatni mecz w ko-

p I 
· L A I h ł t •.• ..,•.,. b!ecą pifkę koszykową o mistrzostwo 

. 0 OnJa w 0~ nge es, c cąc 11 a • . Sonia Henie zaproszona .została na Mistrz świata Kairol Schaffer wziął Polski między J'..;KS-~m a Cracovią. Mecz 
wić. pobyt wycteczko~ redaktorów z kilka występów do Wiednia, jednakże udział w mittiingu łyżwiarskim w Lon- ten będzie tylko formalnością, gdyż ty
kraJ~ ojczysteg?· zorge1:mzowała wł~sny I mnu:szona była ocLrzucić zaproszenie, dynie, który zako1kzył si~ wie:tkim suk- ' tur mistrza z.dobyła Już właściwie dru
komitet pr~yjęcra polskiej ekspedycji. Na gdyż ob.eonie uprawia ona. pilny tre- cesem młodego wie.d.eńaZy'ka. Publicz- I żyna ŁKS-u. 
czele komitetu stanął p. Jan Romano- nfog. I ność zaohwycona była wspaniałą jazdą I 
wicz, dyrektor Domu Polskiego. ~·; Schaffaera, wynosząc go 111a rękacii z I łlaJ·bliższe spotkania 

Polski Komitet Ol'mpijski postanowił Wfos'ki Zwi~ek Narcłarstd fu! ohec- <toru. . 
przesłać na rece p. Romanowicza s~r- nie pilnie przygotowuje się do Zimo- ./ • footbalowe w łodzi 
decze podziękowanie. W naodchodzącą niedzielę rozegrane 

K P 
zostaną w Łodzi następujące spotkania 

Związ,ek bokserów to 1•est m1•str·ze· m olsk1• w h~zan•1e'. pilkarskie: Ł.K.S. II - K.M.S. (Kalisz) U Il o młstrzostwo ktasy B. Widlzewska Ma ... 
zawodowych na a. S/qsku nufaktura - Widzew III o tytuł mistrza 

Przed kilku dniami doszło ostatecznie Dec:gzja PZG~·· .teszt:ze nie Zł!mPOdla. klasy c ł T.K.P. - Kruscheendeir o pq.t.-

na O. Sląsku do założenia zawodowe! Ubiegłej niedzf~ll miało się odibyć w przesunięc.ie. tego spotkimia! przycz~m har „'Ex-rressu" ł nagrodę klubów fa. 
organizacji bakserskiej na czele któreJ Poznaniu decy~u1ą~ SJ?Otkanle o ml- 1 prze~.stawiciel PZQS. z*odzlł się zawia- brycznych. 
stanął znany bokser śląski, startujący w strzostwo Polski w hazenie mt~dzy Ł.K. ,dom1c o tern A7.S: • Walne zebrania 
barwach klubu niemiockiego p. Klaro- S-em l A.Z.S-em warszawskim. Ł.K.S, Tymczasem, Jak su~ okaz.ato AZS. , · • 
wicz. Pierwszy mitting zawodowych ·jak wiadomo, uprzednio zwróctt słę do 1 przybył do Poznania i pono uzyskał lódzk!ch wladz s:oortowvch 
bokserów odbędzie się na Sląsku na po- P.Z.G.S-u z prośbą o rnefo:tenłe tego I valcower, acz.k,olwiek jak stwierciizono, Jak się dowiadujemy, od'będzie slę w 
czątku grudnia. Nasi znani bokserzy 1 spotkania ze względu na fatalne warun-

1 
sęd,zia zawodów również na spotkanie Łodzi w dniu 10 stycznia walne z-ebra

śląS<:Y Górny, Wieczorek i inni · jeszcze ki atmosforyczne. to nie przybył Obecni·ei oczekiwana jest 'Tl.le ŁódiZ-kiego Okręg-owe?:o Związku 
nie zdecydowali się na przejście do oho-i' W rozmowie tetefonicznef z przed- decyzja wta<lz sportowych i gdyby przy Gier Snortowvch. Walne zebranie wladz 
zu zawodowców. stawicielem PZGS, prowadzonej w pią- 1 znano AZS-owi valco111er, t.K.S. wnte- 'Pil'kcirskich o",hędzie się w niedzielę, d1nra 

tek wieczór, Ł.I<.S. otrzymaJ ziocł~ na. sle protest do wyższyqh wład'.z. lt17-go stycznia.. · 
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b!k~rz·r1ntg1no1og 
ofiarą swego zawodu 

Praga, 27 listopada. 
(Telegram własny) 

Wczoraj zmarł zna.ny rentgenolog 
prof. Józef Meyer. Prof. Meyer położył 
niezwyikłe zasługi dla rozwoju rentgeno 
logji i padł ofiarą swego zawodu. Pod
czas eksperymentów lekarE1kich Sitraci:ł 
on jedną rękę i od kilku lat chorował z 
tego powodu. Wszelki ratunek był bez
skuteczny. 

Król Albanii 
jest zdrów 
Wiedeń, 27 listopada. 

(Tele11;ram własny) 

Wczoraj przybył do Wiednia lekarz 
przyboczny króla Albanii. Oświadczył 
on dziennikarzom, iż wszelkie pogłoEki 
o nieuleczalnej cho.robie króla Achmed'ł 
Zogu nie odpowiadają prawdzie. Król 
Albanii nie chorował już od kilku lat i 
codziennie pracu1je po 10 godzin. Pogło
ski o jego chorobie rozsiewane są przez 
przeciwników politycznych. 

• 

Smialy napad bandycki 
pod Bukaresztem 

Bukareszt, 27 listopada. 
(Telegram własnv). 

Pod Bukaresztem dokonano niezwy
k1e śmiałego napadu bandyckiego. Ban
dyci grasowali na szosie w ciągu całego 
dnia i obrabowali 9 samochodów i 11 
wozów. Mimo meldunku złożonego w po 
licji przez obrabowa.nych porno·:: nie nad 
chodziła. Przypus~czają, że w napadach 
brali udział funkcjonarjusze policji. 

Kryzys finansowy 
w Egivcie 

Berlin, 27 listopada. 
(Telegram własny). 

27.IX. l:.3f.:J!J:l~;f 

:Jllf ~· !DemoAresa 
nad n·sia s~n·ai<orsft 

Wieś szwa!carska Kiłchenstock została bardzo poważn~e zagrożona. ~rzez obsu
waj!!c~. 6~ JSórę. Na ilustracil naszej str z:iika wskazuje k~en:nek posuwania się 

g.:>ry, któ.ra, w r~z~e calszego obs unięda, calkowlcie zasypie wlo:;kę. 
M?S&+iWWMM·vsMABM"MtłtMM·e s:.ra „ ss19 REN:Jtci*ffe"· ·~ 1ucv --::::!ii 

Z ~·~iptu donoszą, iż .rząd .musiał się VJ tych <'niach w sfollcy Rumu.n!i w Buka;e:izdc cd'jyta dę wleił·::i rewj:t har
chwyc1~ gw_ałtov:nych s~odiko~ cel~m cerek. Odi&lniy ze sz~;r-<l:t.-am\ przedeiilowa:y p:"Zed na.--::zelną komeadanlką, 
przywrocenia .. rownowag1 bucLzetowe1 z kslężrucz:q Ilcaną rumuńo!tą (w ow~u). 
powodu zmn1e1szo111ego wpływu podat-, •*'"Wpw+Mst&S•-3tt ro•ew-sr1;awaeaaa-iiJłW5'i'Głl~~ts2t??FW®W·k%iW1it@iił,,. 
ków. -

Wszystkie pensje urzędników zosta-I 
ły zmniejszone o 10 proc., również na
stąpi redukcja pensyj minisłerjalnych 

Komisarz policji 
niemieckiej 

oskarżony o zlożenie fałszywych 
zeznań 

Berlin, 27 listopada. 
(Telegram własny) 

W Magdeburgu rozpoczął się sensa
cyjny proces. Na ł.awie o~ikarżonych za
siadł naczelnik urzędu śledczego komi
sarz Zie.gler, który oskarżony jest o zło
żenie fałszywej przysięgi. 

Komisarz Ziegler w 1923 rolm usih·
wał aresztować hurmis·t.rza miasta Bur·g , 
i oskarżył go f.ałszywie o machinacje E!J)e ' 
kulacyjne. 

Wachmistrz policji 
berlińskiej 

znęca/ się nad obywatelami 
Berlin, 27 listopada. 

(Telegram wtasny) 
Wczoraj stanęli przed sądem trze:j o

ficerowie policji berhńsikiei oraz jeden 
wachmi:strz, oEikarże.ni o znęcanie się 
nad bezbronnymi i niewinnymi obywa
telami. 

Sąd uniewinnił oficerów, wachmi
strza zaś skazał na cztery miesiące wię
zienia. 

Mnkh fran:.::rr:z.kańsk.1 Ber~o:ame;:.sz jest ~en::alnym muzyk:em, kc·mlJozyt°'rem i 
dyry!J.Entem, Nle z~n1edbu.le on swych z1fo1nc·foi, dyrygując cz~lo orkiestrą 
s~'Qaic:z.ną w Tyrolu i kon:,ponując so n~~y, które zyskaly mu slawę na całym 

świecb. 
M;swt&f*'fRftW"W#U3W*if&iEiMł N*· 'W MM i H&l#IHPł!SG§fłJL-WmtW**W"'WWN 

I 

PA.l\UĘTAJ,ZE ROK 1930 JEST ROKIEM CZCI DLA MOWY OJ
CZYSTEJ! 

Złóż grosz na 11Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą„, na konto 
P„ K. O. 2189E.i, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską„ 

~sal aofn 
f ~udo11Jne d•iecfio 

''";i 

Śpewak rosy;ski św!atowcj sławy szalja 
pin wystąpi w tyc:'.i dn:ach w Londynie 
wespół z 15-leh:!jm w.Jhr.ozem hrabią 
Juljan~m Karo:ył. Karo~yl z~slugli.j~ na 
miano cu~ownego dziecka, albowiem ma 
!'n tak w:p~nlalą te;:hnlkę konczr1ową, 
Jak~ tn::dnn sp.otkać u siarych planistów, 

'Ml!!'!::!fi'!BmzEfl~ ™ =w;r z 

Maior !Franco 

1 

znakomity lotnik bfoz1"ańs.Xi, który ska. 
zany ze.stał na 8 młes1ęcy wlęzienia za 
krytykę r~Qdu .. ~do:ał ecie:: z w1ę.złenia 
w Madrycre. Uc~eczka ta wywołała w1el 

! kŁe zaniepckojen1~ ru·tlu ponieważ 
1 • ..J- • • ' s w1er""'a!llo1 ze rn~wr Franco stoi na 

Cz„,e r o• · · · ·· •· wi C'W il!Cy;nej c:rgn n .Z:>tjl oneersldej, 
ilif1iM*3BZ'bł?f;ł:;t3J -:Vi@. ·~7".M, r?SiSPM......_ 

9ieant 1csnv lol 
, _ ftoflielu 

Znana pilo1ka-am3torka .l\V\RGA ETZ. 
DORF podję:a. g:g:::nlyczny lot z Niem1ec 
przez Franć,ę, I-fo:zp:nję, Północną A
m2rykę do Tene:rifiy. OC:ważn:a pilo·tka, 
k~óra leci zu,:pelnie !:am•'.l, "~-y~t.da·w.ała 

cbetn:e w Nlm~s. 
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t" Oddzial;~KRAKóW: ul. Lubic~-3.- tel. 121-01 ,-KATOWICE~ Biu;o dzienników ,,I-laga" \Vincenty Sz~z~p~~i :ik, ul. P i:ls tow>ka 3, SO-SNOWIEC: -Biuro- dzienników Jód I-llaw3ki ul 3-.,.o mai; 
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